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Gizyta Holdantgo u) Minie.
Angielski czynny m inister wojny, znany ze 

swoich sympatyj dla Niemiec, ich literatury i f i­
lozofii, Dumacz dzieł Schopenhauera na jeżyk 
angielski w jednej osobie, H a l d a n e ,  nawu 
przez kilka dni w Berlinie w jakiejś misji, k tó­
ra  wydaje się tembardziej ważną, im ściśiej&z;, 
tajemnicą otaczają jej właściwv cel oba rządy 
po tej i tamtej stronie Morza Północnego.

Po co Halaane pojechał do Berlina? O czem 
tak  długo konie ruje z kanclerzem Berumann 
Hollwegem ? Skąd wyszła inieyatywa ao tej nie­
spodzianej i dziwnej w izyty? Te i tym podobne 
pytania dręczą w tej chwili opinię polityczną 
całej Europy, tembardziej, że na miejscach, z któ­
rych jedynie mogłaby przyjść autentyczna na 
nie odpowiedź, albo milczą, albo podają motywa 
zbyt wyraźnie obliczone na naiwność pytają! ycL 
berliński gan.net milczy uparcie. Londyński zaś 
opowiada, że Haldane pojechał do Berlina w ce­
lach — naukowych, jako prezes królewskiej ko- 
misyi uniwersyteckiej...

Tymczasem wiadomo żo Haldane i osobisty 
przyjaciel cesarza Wilhelma, sir E rnest Cassel, 
agent finansow o-polityczny w wielkim styla, 
k tóry  za HaldaD-m nad Sprewe drugim zaraz 
pociągiem pospieszył, radzili w Berlinie bardzo 
długo z osobami, które, jak  ambasador angielski 

‘ w Berlinie, kanclerz Betbmann Hollweg, dyrektor 
Stein, admirał T irpitz i w. i. w bardzo tylko 
luźnym związku pozostają z problemami życia— 
aniwersytbekiego...

Nic też dziwnego, ze powszechne, i to dobrze 
Uzasadnione przekonanie, jest takie, że Haldane 
miał w Berlinie do załatwienia sprawy politycz­
ne, pierwszorzędnego znaczenia. — Ale jaz ie?  
Istnieją w tym kierunku najrozmaitsze domysły. 
Jedni mówią, że chodziło o puwne porozumienie 
50 do ogranmzenia zbrojeń morskich, inni, że celem 
pobytu Haldanego było porozumienie co do wy­
prostowania granic południowo-zachodniej kolonii 
ftiemieckiej, w Afryce, co do zatoki Wielorybiej, 
wreszcie co do losu kolonij portugalskich. Jeszcze 
inm  utrzymują, że Haldane przybył do Berlina 
n a  specyalne zyczenie cesarza Wilhelma, który 
widząc, że zbliżenie rosyjsko-angielskie postę­
puje bardzo szybko, pragnie mu za wszelką ce­
nę przeciwdziałać.

Bozmaice fakt?, przemawiają za tern, że prawda 
.00y- vitŁc, dwóch u&iaiducii hipotez. Co się ty ­
czy bowiem możliwości wdrożenia rokowań w 
Bpranie ograniczenia zbrojeń morskich, to wy­
daje się ona najmniej prawdopodobną. Złudze­
n ia wszelkie w tym kierunku rozwiał najbar 
dziej stanowczo sam angielski minister mary­
narki Churchill, który już podczas pobytu Hal- 
dane’go w B truuie wygłosił na Dankiecie poli­
tycznym w Glasgowie wielką mowę w ććchu 
pilnie imperyalistycznym. Nazwawszy szybki 
wzrost floty niemieckiej ,;zbytkiem‘:, na który 
sobie państwo niemieckie pozwala, Churchill po 
wiedział dalej: „Jeżeli inne państwa będą.dą­
żyły w dalszym ciągu do  z m n i e j s z e n i a  r ó ­
ż n i c y  między ilotamj swojemi a brytyjską, to 
Auglia zacznie na odwrót z w i ę k s z a ć  usilnie 
tę  różnicę".

Te słowa kompetentnego kolegi Haldanego w 
gabinecie liberamym, tudzież niezmiernie sym­
patyczne eclio, jakie obudziły w całej Anglii, 
same jedna w ystarczają w zupełności, aby uznać 
ża legendę opowieść, jakoby Haldane miał na 
celu osiągnięcie w Berlinie zgody na ogranicze­
nie zbrojeń. Ograniczenia tego bowiem u.e ebee 
Anglia, nie zgodzą się też na nie w żadnym 
razie Niemcy.

Pozostają też inne Kwestye, wymieniane, jako 
cel pobytu Haldanego w BerUnie. Więc sprawa 
sprostowania granic niemiecko-angielskich w 
południowo zachodniej Atryce, kwestya kolonii 
portugalskich, kolej bagdadzka i osiągnięcie pe­
wnego porozumienia ogólnego, celem zmniejsze- 
ffla obustronnej nieufności i naprężenia, które

T A D E’JS7  KOLCZYŃSKI.

od lipca zeszłego roku stało się wręcz niezno- 
śnem. Pertraktacye co do tych spraw są oar- 
lzo prawdopodobne wprawdzie, nie mniej je­
dnak jest również bardzo witpiiwem, czj wy 
dadzą jakkolw iek  praktyczny rezultat. A nta­
gonizm bowiem niemiecko-angielski me polega 
bynajmniej na jakichś chwilowych nieporozu­
mieniach i konfliktach sporadycznych i lokal­
nych, ale jest wynikiem rozwoju politycznego i 
ekonomicznego Niemiec, który zmusza to pań­
stwo do szukania dia siebie ekonomicznych i polity­
cznych zdobyczy idu  utwierdzania swego wpływu 
na morzach. W tym jednak kierunku spotykają 
Niemcy na swej drodze potęgę Anglfi, która, 
broniąc swej wszechwładzy na morzach i kon­
tynentach, musi przeciwdziałać ekspanzyi nie­
mieckiej. ;

Antagonizm, wynikający z takiej pr icfwsta- 
wności najbardziej żywotnych interesów obu 
ogromnych państw, nie da się usunąć żadnemi 
konferencjami, ani porozumieniami. W naj'ep 
szym razie, wśród najpomyślniejszych okoliczno­
ści, mogą one co najwyżej zmniejszyć chwilowo 
wynikające z tego antagonizmu niebezpieczne 
napięcia, mogą opóźnić nieco katastrofę wojen­
ną do której antagonizm ten nieuchronnie pro­
wadzi, ale bynajmniej nie mogą jej zapobiedz 
w taki sposób, aby go przynajmniej względnie 
trwałym nazwać można

Czy takie sprzyjające okoliczności dla tego 
rodzaju łagodzących rokowań obecnie istnieją ? 
Niewątpliwie — .ak. Przedewszystkiem ani 
Anglia, ani Niemcy w tej chwil' wojny me 
chcą. Objekty sporne dość ważne, aby dl;i_ nich 
ważyć sie na porachunek, który jeśli będzie, to 
będzie najstraszniejszym w dziejach, nie doj­
rzały jeszcze dostatecznie Oba państwa m ają 
u siebie w nomu zaostrzające się coraz bardziej 
wielkie kwestye socyalne, którym towarzyszą 
objawy, zmuszające do zastanowienia najbar­
dziej n a w et zaufanego w siły swego państwa 
optymistę. W Niemczech 4 i pół miliona wy­
borców opowiedziało się ostatmemi czasy przy 
sztandarze rewolucyi soeyalnej. W Anglii zmo­
ra generalnego strajku, przedewszystkiem zaś 
strajku węglowego, paraliżuje wszelką śm.elszą 
in icjatyw ę na zewnątrz.

Z tych i jeszcze wielu innych powodów dążą 
oba państwa do chwilowego przynajmniej zmniej­
szenia wzajemnego tarcia, ale bynajmniei me 
do „poiozumienia", chociaż się o niem teraz 
ciągle mówi. Bo jakież może być porozumienie 
między Angi ą i Niemcami, jeśli spornemi mię­
dzy niemi pozostają nie jakieś kwestye lokal­
ne, ale same podstawy bytu gospodarczo-poli- 
tyczuego. Niemcy dla uspokojenia Anglii nie 
mogą wydać na jej łaskę i niełaskę swego 
ośmiomiliardowego wywozu morskiego. Tak sa­
mo Auglia dla przyjemności i spokoju Niemiec 
nie może wyrzec się obrony bezpieczeństwa 
swoich dróg morskicn, od których sprawności 
zależy nietylko olbrzymi dobrobyt, ale wprost 
byt narodu angielskiego.

Tak więc minister Haldane może cieszyć się 
w Berlinie nadzwyczajną gościnnością, mo-że 
potem na jej pamiątkę przyozdobić swój salon 
wspaniałym biustem cesarza Wilhelma. Niemniej 
jednak nie wyniknie z tego zaniechanie budo­
wy «ni je :*iego torpedowca, czy łodzi podwo­
dnej angielskiej, lab niemieckiej, bo stoją temu 
na przeszkodzie konsekweneye silniejsze konie- 
czuości potężniejsze, niż wola królów i cesarzy 
i ich ministrów.., - --

A n ie lsk i gabinet liberalny, objąwszy władzę 
po konserwatystach, miał istotnie zamiaw po­
kojowe tak realne, że odważył się nawet n‘a 
znaczne zmniejszenie budżetu marynarki wojen­
nej, którego też przyrost w pierwszych trzech 
latach rządów liberalnych spadł był z 11 nu- 
funtów szterlingów za czasów konserwatywnych 
do 8 milionów funtów. Ale wówczas opinia 
publiczna w Anglii uznała to za lekkomyślność 
ze strony rządu liberalnego i zaprotestowała 
przeciw niej tak  energicznie, że ten sam rząd,

uląkłszy s i ę . olbrzymiej odpowiedzialności za 
losy ,-jezuronnej11 Angin, zaczął nagle podwyż­
szali Kredyty flotowe tak  usiime, że w roku 
zeszłym wprost wydatków na flotę wynosił już 
r-ałe 15 milionów funtów, czyli więcej, nii Jae- 
dykol iek  za rządów konserwatywnych - 

F ak t ten dowodzi najlepiej, że wzrost zbro­
jeń i monstrualnych u*’ n ie wydatków stoi w 
związku baiJzo luźnym z pragnieniami i prze­
konaniami osohistemi-ludzi w danej chwili u 
steru stojących. Lloyd Georgie,- Churchill,' As- 
quith,_Haldane i sam Sir Edward Grey. sąn ie- 
wątpHwie raężamć szczerze pokój miłującymi i 
deść światłymi, aby widzieć i oceniać należycie 
całe niebezpieczeństwo katastrofy socjalnej, do 
której coraz szybciej zbliża się Auglia, Mimo 
to jednak nie ograniczak  oni bynajmniej, lecz 
przeciwnie, zwiększają wydatki na obronę pań­
stwa, mimo, że te wydatki wewnętrzne położe­
nie socyalne jeszcze bardziej pogarszają. Czynią 
to zaś dlatego, że uważają ; to słusznie, nie­
bezpieczeństwo, jakieby ; wynikło dla Anglii z 
jej wzgiędnej bezbronności wobec Niemiec, za 
zuaczn.. groźniejsze, n i/ to którem grożą te­
mu t ustwu zaostrzające się w niem coraz bar­
dziej kontrasty socyalne.

O t i z a t a c ć & d g  { g r e y a .

(Tel. „N. Ref.")
Lonayn, 14 lutego 

Nadanie G r e y o ^ j  orderu Podwiązki, jest 
jeszcze ciągle przedmiotem bardzo żywej dysku­
s j i  i przyczyną różnych wysoce politycznych 
kombinacyj. - Między inaemi krąży pogłoska o 
b l i s k i e m  n r»  A s q u i t h a i o za­
mianowaniu jage zastępcą Greya. Inne weisye 
tłomaczą wysokie odzuaczenie Greya względami 
na politykę zagraniczną i widzą w tern d e ­
m o n s t r a c j ę  p r z e ć ' * w  N i e m c o m .  - 

Niektóre dzienniki twierdzą, że angielska 
m e w a  t r o n o w a ,  która dziś będz.e wygłoszo­
na w parlameni-ie, zawierać będzie ustęp, po­
święcony p o l e p s z e n i u  s t o s u n k ó w  anglo- 
niemiuekich. W szystkie te pogłoski, stojące w 
rażącej ze sobą sprzeczności, wy w óiuja w i e l ­
k i e  n a p r ę ż e n i e  w świecie politycznym 

.Powszechnie sądzą, że w Anglii r o z e g r a ­
j ą  s i ę w k r  ó t  c e a i  d z o w s ż n e w y d a d- 
k i  p o l i t y c z n e .  W czoraj konferował kró' 
przez cały dzień z ministrami i przyjął, na dłu­
giem posłuchaniu, Churchilla i Haldane’a. Zdaje 
się, że ministrowie ci st( reprezentantami d wó c h  
z u p e ł n i e  s p r z e c z n y c h  prądów w łonie 
gabinetu, co do stosunków z Niemcami

, Kolumn, 14 lutego. 
:„Koein Ztg.“ sądzi, że na wypadek, gdyby 

Grey mial rzeczywiście zostać prezydentem an­
gielskiego gabinetu, to Anglia dobrze zrobiła, 
wysyłając Haldanek do Berlina, aby uspokoić 
optnfę publiczną w Niemczech.

IZlafliiili flfiili I l lM P i.
(T e l.  „N. R e f o r m y . )

Wiedeń, 14 lutego. 
Wyjazd tutejszego ambasadora rosyjskiego 

G i e r  s a do Petersburga ma na celu omówie­
nie szczegółów wizyty j e d n e g o  ' z  a r c y -  
^ i ą ż ą t  auslryackich w Peterbuigu, w odpo­
wiedzi na wizytę w. ks. A n d r z e j a  w Wie- 

in Do P  tersbn. ga uda się prawdopodobnie 
arcyks. K a r o l  A l b r e c h t ,  syn arcyks K aro­
la Stefana, który zastępowa] cesarza w Sofii na 
uroczystości upełnoletnienia bułgarskiego na­
stępcy tronu

Rzym, 14 lutego.
Messae-ero0 donosi z Wiednia ze źródła rze-

■i

komo autentycznego, że cesarz W i l h e l m  prze­
konał arcyks Franciszka Ferdynada, w czasie 
ostatniego jego pobytu w Berlinie,’ o K o n i e ­
c z n o ś c i  o d n o w i e n i a  t r ó j  p r z y  m j e r z a ,  
i starał się go nakłonić, aDy klerykalne i chrze- 
ścijańsko-socyalne stronnictwo w Anstryl z a ­
p r z e s t a ł o  kampanii przeciw Włochom, co 
arcyksiąże przyrzekł uczynić
> Odnowenie trójprzymierza zyskuje zresztą 

coraz więcej zwolenników także we Włoszech, 
zwłaszcza z powodu doświadczeń, poczynionych 
w obecnej wojnie.

£zy nie za późno ?
(Koresp. „Nowej Reiorun".)

Wiedeń, 13 lutego.
Jnż kilkakrotnie wskazywaliśmy na ciekawy 

z>vrot, jaki dokonał się w opinii publicznej k ra ­
jów zachodnich w sprawie kanałowej od czasu 
rozpoczęcia budowy kanału w Galicyi. Dopóki 
była nadzieja ubicia całej ustawy kanałowej, 
posłowie memieccy dowodzili, że budowa kana­
łu Dunaj-Gćra-Wirda jest „zbytkiem", który się 
nigdy nie będzie rentował i tylko nałoży na 
państwo olbrzymie ciężary. Teraz ci sami poli­
tycy z gruntu zmienili zapatrywanie. Wiadomo, 
że w Sejmie dolno-austryackim posłowie chrze- 
ścijausko-spoleczni, którzy już się zgodzili na 
budowę kilku mostów zamiast kanału, teraz 
protestują przeciw „protegowaniu Galicyi11 przez 
rząd i domagają się wykonania budowy kanału 
także w Dolnej Austryi, a więc od Dunaju do 
Odry. Posłowie wiedeńscy wręczyli rządowi od­
powiedni memoryał i czynią starania o wyko­
nanie całej ustawy kanałowej z roku 1901, a 
wiec tern samem występują przeciw przedłożo- 
nej przez rząd noweli kompensacyjnej.

Poseł wiedeński D e n k  w „Yerkehr-Korre- 
spondenz" cyfrowo uaowadnia rentowność ka­
nału Dunaj-Ocua-Wisła i jego korzyści specyal- 
nie dla przemysłu węglowego Transport węgla 
drogą woaną będzie tańszy o 40 — 45 proc. 
Z zagłębia ostrawskiego kosztuje transport tony 
węgla do Wiedniu koleją 7 K 86 liah, kanałem 
zaś kosztowałby tylko 4 F  76 hal. Dziś ogła­
sza znowu p Denk w „Oestcrr. YoHisztg." a r ­
tykuł p. t. „Drogi wudne, czy kuinpensaty" i 
stanowczo potępia system kompensacyjny, zai­
naugurowany na życzenie kilku krajów w no­
weli wodnej.

P. Denk wytyka, że przez t. zw. „rekompen­
satę" olbrzymie sumy będą rozdrobnmne ua za­
spokojenie różnych małycl potrzeb touamych. 
Koszta buaowy kanału Dunaj —O dra—Wisła, 
według obliczenia fachowców, wyniosłyby 360 
milionów koi., zaś nowela przewiduje wydatki 
nu lóżne budowle wodne w wysokości przeszło 
300 milionów, bez odpowiedniego efektu gospo­
darczego. Za te pieniądze r o z p o c z ę t e  będą 
różne roboty, dla których ukończenia trzeba bę­
d z ie ‘ uchwalić nowe miliony, podczas gdy za 
360 milionów możnaby w przeciągu 10 la t wy­
budować cały kanał D unaj—Odra— Wisła i stwo­
rzyć wielkie dzieło. P. Denk, wykazując ogrom­
ne korzyści kanałą Dunaj— Odra dla Wiednia 
i Dolnej Austryi, odmawid zascępcom krajów 
alpejskich, którzy są najzaciętszymi wrogami 
budowy kanału, praw a do opozycji na podsta­
wie następującej statystyki ^edatkuwej.

Jeżeli ci posłowie, ze względu na finanse pań­
stwa i „obciążenie ludności" budowie kanału się 
sprzeciwiają, to należy skonstatować, że kiaje 

Ipejskie ty k o  w stosunku f i '2 %  przyczyniają 
sie Jo ogólnej sumy podatków w Austryi. Cze­
chy płacą ‘ł9’74r/0, Morawy l 1527®/0, Śląsk 
4-2fi®/o, Dulńa A ustrya 2430*/,. G a l i c j a  
12'23%, a więc olbrzymia większość ludności 
opodatkowanej jest z a  budową kanału.

P. Denk przychodzi więc do wniosku: „P r  e c z

z r e k o m p e n s a t a m i " ,  żądając wykonania 
c a ł e j  ustawy z r. 1901. -

Szkoda, że posłowde niemieccy nie zajęli 5 lat 
temu tego stanowoska. Połowa kanału byłaby 
może już dziś zoLdowaną. Ale z dwojga złego, 
lepiej późno niż nigdy. Si

Sprawy, n?£ę4iLcr.e.
(T e 1 e f c n e m.)

Wiedeń, 14 lutego.
W parlamentarne, komisyi dla spraw urzę­

dniczych, podczas obrad nad projektem nstawy
0 o f i c y a n t a c h  k a n c e l a r y j n y c h  pos. dr 
M a t a k  e w i c z  oświadczył się za uregulowa­
niem tej sprawy w drodze u s t a w y ,  nie zaś 
w drodze rozporządzenia. Leży to w interesie 
etieyantów , kancelaryjnych, lecz równocześnie 
tauze w interesie zaufania, ladności do nich 
i , w interesie pewności służby. Wówczas lepsze 
siły starać się będą o posady ofieyantów kan- 
ceK.-yjnycii * Rozgoryczenie ofieyantów kance- 
laryjnych, którzy * niekiedy spełniają bardzo 
ciężką służbę, możnaby w ten - sposób usunąć, 
że, co prawda n.e wszystkim, ale n a jp iln ie js z y
1 najbardzie;. godnym uwzględnienia po 12 ]&- 

efe dawanoby systemizcw'ane posady urzędni­
ków kancelaryjnych, i

W koi. cu zwróci1 mówca uwagę rządu że w 
niektórycn < ręgach wyższych sądów krajowych 
lepiej kwalifikowanym ofieyantom, którz^ zło­
żył przepisany egzamin, przydziela się samo­
dzielne działy kancelaryjne, a niektórym z nich 
DTzyznaje się dodatek 10 kor. miesięczuie. 
Mówca prosi m inistra o usunięcie nierówności 
w tej mierze. * - .

Na popołuduiuwem posieazeniu podcza^ obrad 
w sprawie służby pocztowej przemawiali posło­
wie S t e s ł o w i c z  i M a t a k i e w i c z .

t Wiedeń. 14 lutego
W  parlamencie zjawiła się wczoraj u człon­

ków parlamentarnej komisyi dla fumkeyonaryu- 
szów państwowych, d e p u t a c y a  u r z ę d n i ­
c z e k  p o c z t o w y c h  z -p ro śb ą  o zniesienie 
zakazu zawierania ś I u dó w  małżeńskich przez 
urzędniczki pocztowe, których w Austryi jest 
6619 Członkowie deputacyi przyrzekli postawić 
ię sprawę na porządku dziennym.

, Sytuacya na Węgrzccn.
(Tel. „N. Reformy V

 ̂ B uaapssjt 14 lutego
Z wielkiem zaciekawieniem oczekują jutrze, 

śzego posiedzenia Sejmu. Gpozycyu postanowiła 
d o p u ś c i ć  hr. Khuena do głosu przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego. M^wa jego 
zawierać będzie wszystkie kompromisowe plany 
rządu i zamiary, dotyczące ewentualnej w a l k i  
z o p o z y c y ą .

Możliwość rozwiązania Sejmu staje się coraz 
większą, wobec stanowczej groźby opozycji, że 
n i e  d o p u ś c i  d c o b r a d n a d n s t a w a  w o j ­
s k o w ą

Oupulocya polska ao Sejmu w klej!.
3 r (Telefonem.' *

Cieszyn, 14 lutego,
Dziś udała się do fciejmu i rządu .krajowego 

bardzo liczna deputacya Macierzy szkolnej, i 
deiegatów gm.n, ducnowieństwa . i nauczyciel­
stw a narodowości p o l s k i e j  i c z e s k i e j  w 
sp-awie projektowanej zmiany ustawy szkolnej, 
odbierającej gminom prawo prezenty na posady 
nauczycielskie.

Z A W R O T N E  DHOGi
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

20 (Ciąy dilszy.)

Usiedli pizy stoliku. On zaś ujął jej dłonie 
W swoje ręce i otulił jak  mógł najtkliwiej i n a j­
szczelniej.

— O, tak, szczęśliwy jestem, ze przyjechałem 
i  poszedłem za pierwszym popędem. Nie uwie­
rzysz, jakie myśmy sny mieli, takie robiliśmy 
przypuszczenia. Byliśmy przekonam, że albo je ­
steś cliora, albo spotkało cię jakieś nieszczę­
ście.

—  Góż znowu.
—  Łatwo ci tak  mówić, Wando, lecz sobie 

przedstaw nasz dwór wciśnięty między dwie gó­
ry  • te pustynie śniegu, biegnące wzdłuż doliny 
i  dalej .pnące się w górę, które wołają głośno 
Zewsząd: nie ma jej, nie ma iej —

— Kogo?
i — Cienie! tylko ciebie! Ach, gdybyś słyszała 
te  nocne, maicowe wichry, wyjące ua ganku! 
Czy wic-sz, ze czasem wszyscy, jak bjiiśm v, 
zrywaliśmy się na równe nogi od stola, bo ktoś 
jakby nagle zajeżdżał poszóstnie przed dom 
Wchodził po schodach i woła! głosem mocnym.

„wieziemy p a n ią "  „bierzcie ją  i iatu .-
cie“ —  O, to bywały straszne chwre.

—  To też, kiedy przez kilka tygodni nie 
mieliśmy od ciebie żadnej wiadomości, m mo na­
szych zapytań, iiostanow']f-m jechać, Mogłaś być 
chora, mogło jakie nieszczęście spotkać ciebie. 
Z lcsztą myślałem sobie, że jak  bądź wypadnie,
to jednak pewnie potrzebujesz ob ro n y  czy
ja zresztą wiem -

— Obrony? — pytała sarkastycznie.
Spojrzał ua nią bystro.
— Dziękuję ci za pamięć o mnie — mówiła 

dalej —  ale św iat nie jest tak  okropny, ,ak 
wam się na wsi wydaje. Wcale nie Bardzo mi 
żal, m°je milczenie oderwało cię od zajęć i 
naraziło na tak długą drogę i to podczas tak  
fatalnej pery.

— Wando — przerwa! _ jej —  cliyua sama 
nie wierzysz w to, co mówisz. Przeciwnie, je 
stem rad, że cię widzę, że mogę z tobą pomó­
wić... przecież nie jestem twoim wrogiem ,, przy­
pomnij sobie nasze pożegnanie.,., przypomnij so­
bie, co mówiłem rodzicom, jak  cię broniłem... 
Gdybym był stanął po ich stronie, pytanie, czy 
w Wądowej byłoby tak  puiitc, jak jest te ­
raz — — czy ty byłabyś w Warszawie — — 
i czyby byl nastąpił ten tozdział między nami.

Pochylił głcwę znużony * smutny.
A ona patrzyła na niego długo z bolesuem 

zdziwieniom. Cicha bezwola i słcdka rezygna- 
cya, które miały władzę nad nią przez chwile, 
ulatywały bez szelestu i bez śiadu, Jak kiedy 
wicher lodowy pędzi niespodziew ani płotki

śniegu nad łąlćhim w’ygrzaneini majowem słoń­
cem.

Drobna, słabiucuna struna uczuciowa drgała 
jeszcze w jej sercu i dzwoniła IzawemF sło­
wami < ]

-  Gdybyś był przyszedł i wfziął mię za ręce 
,ak dziecko —  *

— Gdybyś nie wieie był mówił, a  tylko gło­
wę moją przytufii fio swego ramienia.

— Gdybyś mnie jak  ptaka zranionego objął
i nieść począł —- —

  Możeby stał się prawną twój sen.
, _  Możeb> Wądowa zapełnifs się i zraniony 

ptak b łby w niej szukał schronienie przed naj­
ściem nowych burz.

— Ale ty marzysz jeszcze o swych nra-
ypach  ’

— O jaka szkoda, że tyle padlc słów —
— Bo ty żałujesz, żeś mi dał wolność., tak, 

tak, żałujesz, ja  ro wyczuwam w twoich sło­
wach — — —

— Jakże dobrze jest umieć zapomnieć, że 
coś kiedyś było i zacząć tak żyć, jakby nowe 
życie zaczynało się inne, pełne ukojenia i spo­
koju -------------

: — A teraz za pjjżno  —
— Była chwila i minęła — —
— Szkoda, jaka szkoda — —
— Ostatni płatek przeleciał, mignął i bez­

powrotnie w stepach duszy zginął. >
Steian Doan.ósi głowę i, zdziwiony joj milcze­

niem, zapytał:
■ —  Może ci przeszkadzam ?

— Bynajmniej.
— Bo tak  długo myślałaś — _ —
— Ach, tak, czasem zdaje się czlouuekowi, 

że jakaś piękna rzecz jes t blisko, a to mija
Domyślił się, w Wandzia zaszła nagle zmiana 

usposobienia i ze słowa jej oanoszą się do niego, 
rzekł zatem

— Życie, Wando, jes t twarde ,, na delikatnych 
instrumentach grać nieustannie ia  nie umiem.
0  tern wiesz. Ziemia mnie karmi, uprawiam ją
1 jestem faki jak ona... prosty, szczery... bawić 
się w odgadywan.e subtelności nie umiem, nie 
stać mnie na to.

Rzucił na nią jirzelotno spojrzenie i ciągnął 
dalej z goryczą

— Ot i teraz patrzysz ua mnie krytycznie. 
Czytam to w twoich oczach. Byłaś zupełnie inua 
w pierwszej chwili. A ot, zepsute już wszystko,

Zervrał się z krzesła, podszedł do okna i do­
rzucił: ' ;

— Nie umiem! nie umiem! o tern wiedziałaś 
od pierwszej chwili' ja  mogę kochać, ale nie 
mam czasu skakać ua drucikach twoich kapry­
sów. - i

Leciudiua tafla lodowa wyrosła między mm 
a Wandą. ‘ ' .

Obrócił sU gwałtownie. Zrozumiał, że słowa 
jego ostre psuły wszystko, spojrzał jej błagalnie 
w oczy, jt-liby chciał ratow ać drobną łupinkę 
życzliwość-’ wzajemnej, k tó ra już uciekaia od 
brzeąów ich serc, gnana wichrami urazy, żalu, 
rozdrażnienie,, gniewu i mściwości — lecz kiedy

dostrzegł w jej tęczówkach stalowy błysk cliłodi 
i ironii, wybuchnął-

— A więc trudno. Nie zmienią się. Bo i dla­
czego ja  mam zmisniać swoją naturę, kiedy ty 
nie zmien;asz swojej. Równe prawa.

— Tak —  rzekła oschle.
Przeszedł przez pracownię- zapar ował nad so 

bą, a  kiedy stanął na wprost n5ą,, po drugiej 
stronie stołu, dostrzegł w całej pełni wielką 
zmianę, jaka zaszła w jej wyglądzie.

Atciosfera artystyczna, w której żyła od owoch 
miesięcy, wycisnęła swój szmehetny stygmat na 
wszystkiem tem, co tworzyło harmonię jej kształ­
tów i uDiania.

—  Ja k a  piękna — zauważył w mys!i — ta 
samą, a jedr ak ja sa  inna! r

Grośno zaś rzekł z westcnnieciem w głosm
— Zatem Wando, nic nie zaszio w twem ży 

ciu przez ten czas... nic tak ważnego...’ bo my- 
śleliśmy że listy ginęły...

' — Nie ginęły — odparła — od trzech tygo­
dni nie pisałam wcaie. ^

—  Ani do dzieci ?
Popatrzyła mu w .oczy bysto; ,,
— Stefanie! dlaczego mówisz do mme w licz 

bie mnogiej ? „do nas" — nasl‘ — „m7u —  
„dziec-11? i a  już w olę, kiedy ty wprost o-1 sie­
bie mówisz. Rodziców ł d ńeci zo--tav na boktL 
Przyjechałeś przedewszystkiem w Imieniu wła- 
snem, przecież tak

, — Tak , (C. d. n.)

]
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Oranice set^ia.
W tych dniach pojawiła się w Paryża nowa po­

wieść, którą pod tytułem „Le«> frontióres du coeura 
(„Granice serca") napisał znany autor francuski 
Wiktor Margueritte. W dzienniku paryskim „Le 
Mat'n" aam autor podaje treść i tendencyę zwojej 
powieści w artykule, Który i dla nas jest zajmu­
jącym. My, Polacy, rozumiemy Francuzów boleją­
cych nad rokiem 1870. Znamy tę boleść lepiej niż 
oni. A oto co pisze Margueritte o swojej powie­
ści i

i' Pewna Francuzka poślubiła Niemca. Dzieje się 
to w czasie, gdy nie było jeszcze zjednoczonych 
Niemiec, gdy geniusz ich muzyków, poetów, filozo­
fów wywierał na Inteligencję francuską ten wpływ 
pociągający, jakiemu uległ taki Taine, lab Michae- 
let... W osobach M art/ Elange i Ottona Rudhei- 
mera łączy się rodzina pikardyjska % rodziną he­
ską. Młode małżeństwo cieszyło się Bzczęśliwem 
pożyciem. Właśnie ma się im urodzić dziecię,

Nagle wybuchła wojna, ta wojna z roku 1870, 
która jest tak daleka, a jednak tak bliska. Grom 
uderza w ognisko domowe... Rudheimor odjeżdża, 
ażeby stanąć pod chorągwią. Marła chroni się w 
domu roćzicielakim w Amiens. Nawala nieszczęść, 
lato jak zmora, a potem straszna zima... Ona wi­
dzi, jak jeden jej brat ginie, jak drugi staje się 
knieką. Jest zdeptana —  cierpi z nawiedzonym 
krajem. W tych czarnych godzinach rodzi Bię jej 
syD, potomek zwycięzcy, obcego, wroga.,

Q‘ ton Ruuheimer wre ca z armią Manteużfla do 
zdobytego urasta. Ten sam człowiek, a jednak 
inny. Marta patrzy już na niego cezami Francuzki 
i zwyciężonej. Odtąd itraszny konflikt staje się 
rzeczą codzienną. Kto zwycięży: ojczyzna czy m!- 
łość ? Konflltt nnia' r/czorajszego, a może jutrzej­
szego,.

W tych czasach, gdy życie międzynarodowe się 
rozlewa, gdy granice szybciej się otwierają, krew 
łatwo się mięsza, rasy spływają razem. Przychodzi 
jedno z tych przesileń, które wszystko obalają. Jak 
odpowiedzą te serca, które połączył niepowstrzy- 

. maDy pęd miłości ? Ze wzburzonj ch głębin powstaje 
WBzystko, co tam złożyła powo na twórczość prze­
szłości. Powstaje dusza odziedziczona, Atawizmem, 
wychowaniem, tysiąiznemi węzłami przyzwyczaje­
nia łąizymy się z łańcuchem tajemniczym istot, 
limarli, którzy stworzyli ojczyznę i osnuli przędzę 
związków rodzinnych, z któ”ych pochodzimy — 
żyją w nas. Oto co czuje w Bwojej żałoDle głęboko 
Marta Ellangó.

Sądziła, ze pod płaszczem pokoju 1 Bzczęścia 
serce nie ma granic. Przyszła wojna... I  udowodniła 
jej, że pomiędzy jej mężam a nią rozciąga się od­
tąd cała odległość, ktćra Francyę rozczłonkowaną, 
okrwawioną dzieli od Niemiec tryumfujących — 
że są granice serca.

„Ona tego człowieka nie kochała prawlziwie — 
powiecie. — Gdyby tak nie było, to mimo wszy atko 
kochałaby go dalej, nie czyniłaby go odpowiedzial­
nym za coś, czego on nie popełnił. Nie kocha go 
teraz, ponieważ nie kuóhała go dawniej wbrew 
wszystkiemu1*.

Jak zwyciężczyni — tak, to prawdopodobne. Ale 
jato  zwyciężona!... Nie wiem, co kobieta dzisiejsza 
mjaiałaoy w położeniu mojej bohaterki. Ale wiem 
dobrze, co myślała Francuzka z r. 1870. Z nią 
siauąłem po stronie rodziny dawnej przeciwko no­
wej, po stronie ojczyzny przeciwko sercu. To ni­
szczenie ognisk domowych, to zabijanie miłości — 
jest dzikiem prawem wojny.

Historya się powtarza. Otu czujemy, że »nnje 
się znowu Krwawe widmo. I  dużo ładzi —  nieroz­
sądni ozy mędrcy? — powiada: „To fatalne. Wte­
dy powiodłoby się nam lepiej — kto wie, kiedy 
godzina jest pomyślna." A potem... potem z przera­
żaniem, a tazże z zimnem postanowieniem — bo 
obawiać się tej przeklętej możliwości nie znaczy 
mieć przed nią trwogę — zaczynamy myślbć: „A 
więc o—ystkie wytrwałe wjBiiki wiedzy, cały trud 
geniuszu ludzkiego, gorąco dążące do tworzenia, 
polepszania, przedłużania życia, mają jeszcze raz 
służyć miercl? Płodny odwet pokoju, sprawiedli­
wość, utajona w prawie, wszystkie wreszcie ideały 
postępu rzucić mamy na jodu, tragiczną kartę? 
O t< jeanę pewną stawkę: rzeż i ruinę dwóch na­
rodów*. ■— -

I  powiadamy aoble jeszcze: „Czy zdrowy rozsą­
dek ihillom ludzi, pragnących pracy, szczęścia, ży­
cia, cay wola narodów nie ma słuszności wobec 
tego szału? Czy obliczenie kilka ludzi zwycięży 
nadzieje ogółu?" .

A jedL ik dzieje byłyby tylko szyderstwem, gdy- 
by przeszłość nie była przykładem dla przyszłości. 
Co nam okazał rok 1870? Oto — że istniały gra­
nice serca 1 zawsze będą istnieć, że nie należy w 
czara |  przepaść wojny rzucać się na ślepo, ale, 
gdy jesteśmy tam pchnięci, trzeba rzucić się w ca­
łości, jak starożytny Curtius; że wreszcie, gdy los 
walki rozstrzyga się więcej, niż w połowie przy 
równych przygotowaniacn przez dłag>e starania po­
przednie, jedyną tajemnicą zwycięstwa jest: chcieć 
zwyeiężjó.

K r o z i i k a . * .

> (  < ik d w ,  14 lutego.
Pizyjdza arcyksięcia. Dzisiaj o godzinie kwa­

drans na 9 przyjeżdża arcyksiąże Fryderyk do 
Krakowa i zaoawi w naszem mieście dwa dni. — 
Arcyksiąże weźmie udział w obradach i ćwiczę 
niach wojskowych, które odbywać się będą jutro i 
w piątek. W towarzystwie arcyksięcia przybędą: 
generał Rotb, pułkuwnik Wasserthal, oraz adjutant 
arcyksięcia kap:tan Hóffern. Arcyksiąże zamieszka 
w hotela saskim.

Tym samym pociągiem przyjadą do Krakowa 
marszałkowie polni-ptruczniey Witlmann i Bar- 
toechka, oraz generałowie hr. Zedlitz, Linhart, 
Kabler, Kuchinka, Raffay, Smekal, Habermann i 
Sender.

Lody na Wis e. Wedłag informacji, zasiągnię- 
tych w tutejszym biurze regulacyi Wisły, lody w 
Wiśle spłynęły od Oświęcimia aż do Przewoz.i w 
powiecie wielickim. Między Przewozem a Niepoło­
micami na przestrzeni kilku kilometrów utworzył 
się lodowy zaar„k tó ry  jednak nie przedstawia nie­
bezpieczeństwa, :d,ż woda spiętrzyła się tylko 
nieznacznie i płynie koło walu. Koło ujścia Du­
najca w powiecie dąbrowskim lody na Wiśle czę­
ściowo spłynęły. Natomiast w puwiecie tarnobrze­
skim Wisła jeszcze całkowicie jest pokiyta powłoką 
lodową.

Woda n Wisie przybrała o póitora metra po­
nad stan normalny.

Z powudu składek na pomnik Kościuszki, wy­
bieranych po demach przez niepowołane osob:sto- 
śc!, otrzymujemy z prezydyum komitetu budowy 

. pomnika Kościuszki następujące wyjaśnienie:

Komitet zawarł jedynie umowę z nakładcą „Tryp- 
tyka grunwaldzkiego", który od sprzedanych e- 
gzemplarzy wypłaca komitetowi umówioną kwotę 
i z tego zobowiązania uczciwie się. wywiązuje. 
Każdy jeanak egzemplarz Trjptyka opatrzony jest 
pieczęcią komitetu budowy pomnika, nadto sprze­
dający winien się wylegitymować pismem komite­
tu, upoważniającem do tej sprzedaży, jak również 
książeczką do spisania nazwisk ofiarodawców, dla 
kontroli sprzedaży. T r y p t y k  k o s z t u j e  p i ę ć  
k o r o n ,  a sprzedającym ż a d n y c h  n a d d a t k ó w  
p o b i e r a ć  n i e  wo l no .

Komitet budowy pomnika Kościuszki w Krako­
wie nadmienia przy tej sposobności, że jak w la­
tach ubiegłych, pośrednio zbierane są składki tylko 
na podstawie l i s t  s k ł a d k o w y c h  komitetn i 
do p u s z e k ,  opatrzonych pieczęmą komitetu. Zbie­
rania składek „od domu do domu** komitet dotych­
czas nie zarządził.

Uczczenie pamięci ś. p. Sebasiyana Stafieja. 
W poważnem gronie osób ze sfer obyt a^eiskich 
powiatu i miasta powstała myśl trwałego uczczenia 
pamięci zmarłego ku ogólnemu żalowi zasłużonego 
sekretarza krakowskiej rady potiiatowej dr Seba 
styana £'afleja. Inicyatywę do tego dal dyrektor 
pow. Kasy oszczędności p. Józef Strzyżowsld, który 
rzucił myśl utworzen:a fundacji dobiuczynnej „im. 
ś. p. dra Seb. Stafieja" I poświęcenia na ten cel 
datków składanych w miejsce kwiatów na trumnę 
zmarłego.

Ogłoszona w tej sprawie odezwa znalazła wdzięcz­
ne echo I już w pierwszym dniu dała poważny re­
zultat 694 kor. Między inuemi nadesłał na ten co) 
powyższy ks. biskup Nowak 100 kor. z nadmienie­
niem, że odezwa dyr. Strzyżowskiego znajdzie od­
dźwięk wśród wszyBtkich, którzy znali i cenić mu­
sieli tego niepospolitego męża, jakim był ś. p. dr 
Sebastyan Stafiej". Nademał dalej na cel powyższy 
„Zwiąsuk ekonomiczny urzędników" 100 kor.

Nie należy wątpić, że do powyżej wykazanych 
przybędą licznie dalsze datki i że żadna z gmin 
i żaden z obszarów dworskich powiatu, d!a którego 
zmarły tyle zdziałał, nie usunie się od udziału.

Składki przyjmuje dyreseya pow. Kasy Oszczęd­
ności w Krakowie.

Z tedru. W dramacie Tadeusza Konczyńskiegc 
„Straceńcy", który w sobotę, 17 b. m,, ukaże się 
po raz pierwszy ua krakowskiej scenie, obsada ról 
jest następującą: Wacława Sanicza, dyrektora mu­
zeum, gra p. Kosiński; Lucyę, jogo żonę, p. Przy- 
byłKo, Janc Otawekiego p. Sosnowski; właściciela 
fabryki Offheima p. Noskowski; Eagen’ę, jegc żo- 
nę, p. Wielaniówna; inżyniera Martykę p. Jednow- 
ski; literata Sumnickiego p. Stanisławski; Wikto- 
ryę, siostrę dyrektora Sawicza, p. Jarszewska. — 
Autor przybył do Krakowa i bierze udział w pró­
bach.

Krakowskie stowarcyezenie kupców zawiada­
mia, Iż walne zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 
18 lutego o godzinie 6 wlecz, w lokalu Stowarzy­
szenia, ul. Grodzka 1: 43.

Sekcya narciarska nkad. Związku sportowego 
urządza 16 i 17 d. m. wycieczkę do Zakopanego 
z następującym programem: 16 na Pośredni Go­
ryczkowy, 17 na Goryczkową i Kasprowy Wierch. 
Prowadzi p. J. Jaworski. Wyjazd nastąpi jutro o 
godzinie 12-07 w nocy, powrót w niedzielę wie­
czorem.

W sprawie przemysłu kobiecego. Grono pań 
krakowskich, chcąc przyjść w pomoc osobom, szu­
kającym zbytu pracy w zakresie robót ręcznych, a 
mianowicie szycia oielizny, wszelkiego rodzaju haf­
tu i koron >k, oznajmia, żs informa:yj i wskazówek 
w tej sp raw ie  udzie la  p. W an d a  Steczkow ska, ul. 
Radziwiłłów ska L. 26, I, piętro, i p. Mary a Vim- 
pelłer, ulica Zyblikiewicza L. 8, I. piętro od godz. 
10—11 rano. Pożądane są zgłoszenia byłych ucze­
nie szkoły robót i kursu szycia, urządzonego przez 
Wydział krajowy.

IW Ognisku stow. drukarzy i litografów (Rynek 
główny 12) odbędzie się w Bouo-tę 17 b. m. zaba­
wa karnawałowa. W stęp t y l k o  za zaproszeniami. 
Zaproszenia wydaje komitet w biurze stowarzysze­
nia codziennie od gudziny 9 do 9 wieczór. Kostyu- 
iuy dozwolone.

Ze statystyki Krakowa. Według sprawozdania 
miejskiego biura statystyczni g», ruch ludności w 
miesiącu listopadzie 1911 r. przedstawiał się, jak 
następuje:

Małżeństw zawarto 143. Urodziło się żywo 344 
(chłopców 185, dziewcząt 159, ślubnych 277, nie­
ślubnych 67), nitżywo 11. —  Zmarło ogółem 326 
(Kiakuwian 223, obcych 103, mężczyzn 175, ko­
biet 151). Ze względu na przyczynę śmierci osób 
zmarło gruźlicę 56, na choroby dróg oddecho­
wych 55, na choroby organiczne rerca 32, na bło­
nicę 16, na płonicę 9, na der brzuszny 6.

W listopadzie zaszło w Krakowie 257 wypad­
ków -.uchorowań zakaźnych (nie ii ząc 6 obcych, 
leczonych w szpitalach). Na płonice zapadło 87 
osób, na odre 63, na dur brzuszny 23, na cspicę 
22, na błonicę 19, na k.złus‘.ec 1-8, na jaglicę 10 
i t. d.

Zmian w sianie posiadania realności zaszłe 53, 
z czego 43 przez kontrakt kurna.

Na targowicę miejską spędzono ogółem 8667 
sztuk bydła, z czego sprzedano do Krakowa 7732 
Bituk, w tem 1494 sztuk bydła grubego, cieląt 
1703, trzody chlewnej 4467, owiec i kóz 63.

Ze Stowarzyszenia urzędniczek pocztowych
O trzym ujem y iTkatępująca p ism o: wO Ico śn ie  do sp ra -
Wuzdania z walnego zgromadzenia naszego Stowa- 
rzę szenia, prosimy o zaznaczenie, że zrównanie ka- 
tegoryj olk-yantćk z XI rangą, w tej formie, jak 
zaznaczono w sprawozdaniu, jest żądaniem ofleyan- 
tek, alu dotychczas n e  zostało uzyskanem; dopiero 
subkomitet pai lamentarny powziął odnośne uchwały 
co do płac, faktyczny wynik zas zależy dopiero od 
przyznania potrzebnych funduszów przez rząl i par­
lament.

Walne zgromadzanie członków Towarzystwa 
opieki nad ubogą młodzieżą szkół średnich odbędzie 
się we czwartek dnia 22 b. m. w sali konferencyj­
nej V. gimnazjum (al. Staehowskiego L. 5) o go­
dzinie 5 popołudniu, a w razie braku kompletu w 
tym samym dniu o godzinie 6 popołudniu.

Podwieczorki T. S. L. Najbliższy pod wieczorek 
T. S. L. odbędzie się wyjątrawc w s o b o t ę  17 
b. m., a powoda zajęcia wielkiej sali hotelu saskie­
go w piątek. Następne podwieczorki odbywać się 
będą, jak zwykle w piątki między godziaą 4 — 7 
po południu.

Walne zgromadzenie Koła VI T. S. L. im Sło­
wackiego odbędą e się w poniedziałek 4 marca o 
godz. 6 wieczorem w lokalu przy ul. Fioryańskiej 
16 I. p. (w sali zarządu głównego T-S. L.). W ra­
zie, gdyby o godz. 6 nie było statutowego komple­
tu, odbędzie się zgromadzenie o godz. 7 W tywsa- 
mym lokalu przy dowolne, ilości członków. , 

Samobójstwo na torze Koleiowym. Wczoraj 
po południu znaleziono r a  torze kolejowym, tuż za 
kolejowym mostem warszawskim, rozszarpane zwłoki

mężczyzny. Znaleziona przy zw/oKacł kartka wska­
zała, że samobójcą jest 20-letnl pomocnik fryzyer- 
ski Antoni Pankiewicz, pochodzący z Bochni, za­
jęty ostatnieml czasy w sk'epie p. Zalasiewlcza 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 7, który rzneił się pod 
lokomotywę i ponióai śmierć na miejscu. Stwier­
dzono, że denat także 11 bm. chciał się w domu 
swego pracodawcy otruć. Zamknął ml.nowicio mie­
szkanie i pootwierał kurki gazewe, chcąc się za­
truć gazem świetlnym. Zdołano go wówczas wyra­
tować. Podał wtedy, że przyczyną rozpaczliwego 
kroku była niechęć dc życia. Zwłoki odwieziono Jo 
zakładu medycyny sądowej.

Włamanie. Dzisłojszej nocy włamali się nieznani 
sprawcy do składu obuwia Sonnenacheina ra  Stra- 
domiu pod 1. 3 i skradli 19 par butów wartości 
300 koron.

Z Podgórza. Wielką zabawę kostyumowomasko- 
wą urządza w sobotę dnia 17 b, m. fcjokdl w Pod­
górzu. Zabawa oryginalnie pomyślana, a mająca 
już ugruntowaną dobrą sławę, zapowiada się wprost 
znakomicie. Na zabawę wybiera się bardzo wiele 
osób z Podgórza i okclicy. Toteż komitet dokłada 
usilnych starań, aby zabawa wypadła jak najle­
piej. Nieszczędząo kosztów i tiadu, ruchliwy komi­
tet ma nadzieję, że przywiązane do balu tego ra- 
dziele nie zawiodą. Po zaproszenia zgłaszać się 
można w godzinach wieczornych w kancelaryi So­
koła w Pedgórzu, —

P, T. Amatorom żółtych tutek do papierosów 
poleca godna zaufania a znana z renomy fabrykkniiolfa Hi aicfcki w Krakowie tutki

Misiyfikacya. Z N o w e g o  S ą c z a  telefonuje 
uam nasz korespondent:

Jedno z pism urairowskicii zamieściło wczoraj 
wiadomość z Nowego Sącza o rzekomem samobój­
stwie kB. Michała N o w i c k i e g o ,  katechety gim­
nazjalnego, ogólnie poważanego i zacnego kapłana. 
W i a d o m o ś ć  t a  j e s t  z u p e ł n i e  f a ł s z y w ą  
i puszczoną została widocznie w celach zohydzenia 
tego kapłana.

Bochnia, 12 lutego. (Z ruchu zabawowego. — 
Walne zgromadzenie Sokoła. — Walne zgromadze­
nie Tc w. „Życie".

Dnia 10 b. m. odbyło się w sali Sokoła amator­
skie przedstawienie komedyi M. Bałuckiego „Grube 
ryby", odegranej przez członków Czytelni akademi- 
okiej. Po przedstawienia odbyła się zabawa tane­
czna z kotylionem, w której wzięło udział około 
40 par.

Walne zgromadzenia Sokoła odbędzie się w pią­
tek 16 lutego b. r. o godzinio 6 i pół wieczorem. 
Przedmiotem obrad będzie wybór prezesa, czterech 
wydziałowych, sprawozdanie z czynności Wydziału 
za rok 1911, sprawozdanie kasowe, wreszcie spra­
wa sprzedaży parceli budowlanej Sokoła.

W poniedziałek 12 lutego odbyło się doroczne 
walne : zgromadzenie członków polskiego Towarzy­
stwa samokształcenia „Żjcie". Po udzieleniu abso- 
lutorjum ustępującym członkom dotychczasowego 
wydziała, wybrano prezesem Włodzimierza Rycbte- 
ra, wiceprezesem J. ŚwiUlskiego, w skład wydziała 
weszli: Helena Ozyszczauówna, Fr. Klimek, profe­
sor dr Leja, ,St. Przy byś i Tad. Stoch; jako za- 
s.ępcy wydziałowych wybrani: Czyszczan K., Jaku­
bowski Tad. i Wróbel Kaz.; w skład komisyi kon­
trolującej weszli: Kronanberg Leopold, dr Kiernik 
i proferor Wilusz.

Dębica, 13 lutego. (Z karnawału). Ruchliwy te­
goroczny karnawał uwieńczy niewątpliwie świetnie 
zapowiadająca się zabawa kostyumowa, której do­
chód przeznaczono na cele dobroczynne. Zabawa 
z barwnym kotylionem zapowiedziana na 17 lutego,
a obowiązki goBpc:lyń przyjęty pp. J i s z le r e w a ,  F r ia d -  
bergowa, Grochowa, Jaklińska, Markiowlezowa, Mu- 
chowiczowa. Tutejsze zabawy kostymnowe moja jaz 
swą tradycję, i ściągają chętnych gości nie tylko 
z powiatu, ale z okolicznych miast.

Żywiec, 13 lutego. (Wiec przemysłowy). Z ini- 
cyatywy kraKowskiej filii Ligi pomocy przemysło­
wej odbył się u nas ubiegłej niedzieli w sali So­
kola wiec przemysłowy pod przewodnictwem dra 
W. Pepery, sekretarzował profesor Milewski. Re­
ferat wygłosił kierownik filii Ligi pomocy pizemy- 
słowej z Krakowa, p. Stanisław Krzaczyńskl. Re­
ferent poddał pod rozwagę myśl urządzenia wysta­
wy okręgowej w Żywcu, co też po dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos pp. dr Pepera, Moliński i inni, 
jednogłośnie uchwalono. Wybrano, komitet z 18 
osób celem zwołania na dzień 25 b. m. do Sali 
Rady miejskiej powiatowego Wieca przemysłowo- 
rolniczego dlsi szerszego omówienia tej doniosłej 
s; rawy.

Zakopane, 11 lutego. (Koło T. T. N. —  Sekcya 
ochrony Tatr. —  Kabaret.)

W piątek w sali hotelu „Morskie Oko" odbyło 
się walne zgromadzenie czronków zakopańskiego 
Kola tatrzańskiego Towarzystwa narciarzy w tein 
wy bura zarządu. Wybrani zostali pp.: Skotnicki 
(prezesem), B-zozowskt (wiceprezesem), do wydzia­
łu: Pawlus, Sleraut, Michniak i Sadowski. Kolo 
zajmie się nietylko narciarstwem, lecz także inno 
mi sportami, postara się więc w najbliższej przy­
szłości utworzyć sekeye saneczkarzy, garage dla 
bobsleighów i t. p. w lecie zaś zajmie się aporta 
mi odpowiadającymi porze roku, O wielk'em zna­
czeniu Koła dla swej Macierzy, Towarzystwa Tatr 
Narciarzy w Krakowie, nie potrzebuję cnyba się 
zbytnio rozwodzić, dodam tylko, .że b.ędzle ono u- 
ł&żwiać wycieczki i informować o uicta zarząd w 
K. ,k„wie, jak rów n ież  dwa razy w tygodnia prze­
syłać bedzio wiadomości meteorologiczne, czerpano 
z tutejszej staeyl sekcji przyrodniczej T. T. Za­
pisy na członków przyjmuje się codziennie w ka­
żdej porze dnia w Spółce handlowej na Krupów­
kach. \  .

W niedzielę w gmachu dworca tatrzańskiego 
odbyło się konstytuujące zgromadzenie sekcyl o- 
c h r o n y  T a t r .  Przewodniczył p. Maryan Zaru­
ski, obecnych było 20 osób. Rezultatem obrad zgro­
madzenia było uchwalenia statutu, Sekcya ochrony 
Tatr ma za zadanie pieczę nud zachowaniem 1 :ra- 
jobrazn tatrzańskiego (fanny i flory) w najszęr- 
szem tego słowa znaczeniu, jako zachov, 'nie je 
dnego z punktów programu Towarzystwa Tatrzań­
ski go.

W sobotę wieczorom w sali teatr ne] hotelu 
„Morskie Oko" wobec licznie zgromadzonej publi­
czności odbyło się pierwsze przedstawienie „! opy 
polskiej’*, ktćra pod dyreacyą p. Godlewskiego 
skoncentrowała pierwszorzędne siły a :t,’styczne, ne 
które składają się pp.: Rowelsk. ( .udruwski 
autor), Mirski, Urhan i Rohacki, ranie: Bandrow- 
ska i Załucka. Wykonapie było bardzo dobre, zwła­
szcza wrażenie yrielkie zroDiła „Baliuda błazna" 
p. S. Bandrowskiego. Przedstawienia odbywać się 
będą cztery razy w tygodniu, a ze program, po­
zbawiony wszelkich cech pirnografioznych, ma być 
ciągle zmienianym, spodziewać się należy powo­
dzenia.

Wyiew Sanu. jak  z Przemyśla donoszą, San 
zalał przedmieście „Wilcze"; około 60 domów sta­

nęło pod wodą. W  przysiómn Pobereżo do zakładu 
Brata A lber ta  wdarła się woda, taksamo w elek­
trowni i w rzeźni miejskiej do hali maszynowej, 
6 domów przy ulicy Nadbrzożnej I 3 domy przy 
ul. Kopernika detożowano. W  mieście utworzył 
się*komitet ratunkowy, na czele którego stoi na­
czelnik straży ogniowej, p Olszewski. Oddane mu 
do dyspozycyl oddział pionierów.

Strajk azkolny w Kołomyi. Z Koiomyi pisze 
nam nasz korespondent:

Strajk glmnazyaBtów w Kołomyi uważać można 
poniekąd za ukończony. Z Raay szkolnej przybył 
w niedzielę 11 b. m., do gimnazyum poiskiego in­
spektor szkolny, r. Lewlctci, który imiennie zaprosił 
wszystkich ojców strajkujących uczniów na Konfe­
rencję do budynku szkolnego. Poprzednio odbył r 
Lewicki konferencję z prof. Cichockim. Wynikiem 
tych konferencyj było, iż uczniowie we wtorek 13 
bm., wracają do szuoiy, gdzie mają przeprosić dy­
rektora, r. Skupniewicza i prof. Cichockiego Wy­
szukaniem i ukaraniem winnych zmowy ma się za­
jąć dyrekcja zakładu. Prof. Cichocki pozostaje na­
dal na swoim stanowiska.
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Zajście W sali sądowej. Donieśliśmy onegdaj
0 zajściu w sądzie czerniowiackiem, w chwili, gdy 
wydano wyrok śmierci na mordercę. Stawali tam 
bracia Grzegorz i Tana3 Kotykowie, oskarżeni o 
zamordowanie Michała Kuzaka, żołnierza 41 p. p. 
Trybunał skazał Grzegorza na śmierć, Tomatza zaś, 
małoletniego, na 15 lat ciężkiego więzienia. Grze­
gorz Kotyk, asłyszawszy wyrok śmierci, popadł wprost 
w szał, a klnąc i wyzywając słowami nienada.iące- 
mi się do druku cały trybunał, pfeił na ziem.ę i 
począł głową tłuc o podłogę z taką siłą, iż Bię ca­
ły pokrwa wił. Widząc to młodszy brat jego, Ta- 
nasko, poteżnem uderzeniem pięści między oczy po­
walił pilnujących ich dwóch dozorców na ziemię, 
a chwyciwszy krzesło 1 wywinąwszy niem wokoło 
siebie młjńca, puścił się pędem ku drzwiom i wy­
biegł na kurytarz, za nim zaś pospieszył brat jego, 
torując sofcie drogę kułakami. Na sali powstał krzyk 
nie do opisania i ogólny zamęt, a to tem Dardziej, 
iż publiczność przysłuchująca się rozprawie, a skła­
dająca się w przeważnej części z krewnych i zna­
jomych skazanych, statała się tym ostatnim przyjść 
z pomocą, trzymając w szacha dwóch poturbowa­
nych dozorców i trybunał. Jak się później okazało, 
cała owa awantura była już z góry uplanowana i 
kto wie, czy skazanym nie byłoby uię udało umsnąć, 
gdyby nie okoliczność, że w przyległej sali oawiło 
około 10 żandarmów, którzj rzucili się natychmiast 
na pomoc i umy-iających zbrodniarzy przytrzymali.

Dar narodowy dla Strindberga. JaK donoszą 
ze Sztokholmu, na jubileuszowy dar narodowy dla 
Strindberga zebrano okuło 60.000 koroD. Dar ten 
zostanie zostanie znakomitemu p’sarzowi wręczony 
z początkiem przyszłego miesiąca.

Paryż. (Śmierć generała Langtols.— „Estera" na 
scenie. —  Capstrzyk).

W poniedziałek umarł generał Lauglois, senator 
z departamentu Meurtfce et Moselte. Zmarły zajmo­
wał w armii francuskiej wybi-ne Btanowisko i na­
leżał do znakomitych pisarzy wojskowych. NapisJ 
dzieło o wojnie rosyjsko tureckiej, tndziez o wojnie 
Anglików z Boerami. Urodzony w roku 1839, brał 
w wojnie z roku 1870 i 1871 udział, jako kapi­
tan artyleryi. Później był nauczycielem, a następ­
nie dyrektorem najwyższej szkoły wojennej, « 
wreszcie otrzymał dowodztwo nad 20 korpusem w 
armii w Nancy. W lutym ubiegłego roku został 
wybrany do Akademii.

Pu „Judycie" i „Salome" przy szła kolej na „E?te 
rę“ w modernistycauem obrobienia scenicznem Na 
scenie teatru „Olóon" pojawiła się poraź pierwszy 
tragedya p. t. „Esther, princesse dTsrae1", napisa­
na przez Andre Dumasa i Ch. Leconte’a, z muzyką 
Leona Jehina," Premiera powiodła się dzięki orkie­
strze, którą dyrygował Cołonne i dzięki wspania­
łej inscenizaeyi. Dyrektor wspomnianego teatru 
Antoine, uczynił z toj tragedyi owo półoperowe 
przedstawienie, które od kiikn lat ma w Paryżu 
niezawodząoych wielbicieli. A więo do tragedyi 
„Estera" polecił Antoine Jehinowi zaadaptować 
„Danses Poloytsiennes" i „Szeherazadę" Rimskiego* 
Korsakowa, tańce oryentaine Głazunows I „Patbó 
tiąpe" Czajkowskiego, jara wstępy lab akompania­
ment do poszczególnych aktów. Kilka śpiewów i 
modiitwę Estery skomponował sam Jehin. Muzyka 
rosyjska ma nadać barwę wschodnią dc-elu, które 
jest wierną Konstrukcją historyczną perskiego ży­
cia dworskiego. Uczta w pierwszym akcie przypo­
mina obraz Rocbegros»e’a, w trzecim akcie scei y 
haremowe przypominają „Kąpiel turecką" Iugres’a. 
Jalr wiadomo, Raclne uaramatyzowal dzieje Estery 
dla teatru amatorskiego, na którego scenie wystę­
powały młodziutkie pupilki... pani de Mainteucn. 
Oczywiście Dumas i JUecoLte musieli dać Paryżanom 
inną Esterę. Jest ona realistyczna. Za cenę uratc 
wania od śmierci Izraelitów odudaie się kiólowi 
Ahasweiow1, a potem dyszy zemstą prizectw niemu
1 rragnie krwi swoich wrogów, Autorowie tym 
uczuciom nie zdołaii nadać n , l e ż y  tego wyrazu dra- 
matyuznego Ale premiera -  jhk wspomuleliśmy -  
p o w io d ła  sie d z ię k i sw e j rracie zewnętrznej.

Tj*owy minister wojny Millerand sprawił Paryża- 
iom niemałą radość, zaprowadził bowiem na nowo 

capstrzyk z muzyką — „la łetraite militaire en 
iuus'ęue“. Capstrzyk nie istniał w repuDlice już od 
sztregu lat I tylko na prowincyi zatrzymano go 
Millerand przjwiócił go dla Paryżan, Pierwszy 
capstrzyk odbył się w sobotę, a ;nbliczność nawet 
poważna, przeciągającą ulicami, muzykę witała 
okrzykami. Z -okien powiewano chustkami.

Składki. Na zakład w P a  vlikow‘cach złcajii iV. B. 
44 l\, p, Ka-olina Seelingerowa zebrane 13 K 30 hal., 
Bank chrześcijański w Kra owe 50 K.

We czwartek od godz. 5 —J:  L. W asilewski: hw estys 
ruska; od godz- 6—7: J . 'h łsudzki: Historya m ilitarna 
powsiań polskich od godz. 7 —8: T. Filipowicz: So- 
cynlogia; od gnćz. R—9 Dr Wł. Onmpiowioz: Państw o' 
tw3rcze procesy dziejowe.

B a ł a ' :  c k & n o n n c z n y «
Z iajskiei oeutra ne! tarę»«loy na bydło w Krakowln 

araków,, l a  lutego. Ns dzisiejszy ia i g spędzono bydła 
rogatego 12ó, cieląt 233, owiec i kóz i, nierogacizn] 
470; razem 829 zwierząt. Płacono za jeden cetuar mo« 
tryozn," żywej wagi: buhaje od — do —•—, woły
— -— o O---, krowy od — do —*—0, jałownlk od 
—.— do — , cie :ta od —*— do — , nierogacizna 
tuczni' od BO-— do ] u&— ; b itej w agi: merogaciznę od 
i30’—■ dc 1*0'—-. i zakupie Łych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 130'— do 3S0-— woły z paszy od 
280*— ło 400'—, krowy od 104*- do 300*—, ja-ftw kiod 
ar*—■ do 230*—, cieiętr od i 6'— do 75-—, owce i kozy 
od —*— do —' —.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 779 sztuk, na kor sam ej ę innych gmin 
kraju 50 bydła, 00 oieląt i św iń; na ekSDort ts g ran i­
cę kraju  b id ta  logu togo 33, na eksport za granicę rray 
ju u ierogacun / —. . c

Ceny powyższe ooliczono bez opłaty akcyzowej.
Cony -lamii ptodów i ważniejszych arty raław  żywność., 

it.aków, 13 lutego.
Płacono :a r(X) liilogc.: Pszenica biała (waga ga tu n ­

kowa 77/30) od 23-50 do 24‘bO żyto krajowe (w aga 
gatunkowa 71/74) od 20 60 do 2 i'4 0 ; żyto węgierskie 
od — ' — do —•— ; jęczmień browarny od —*— uo —' — - 
jęczmień na krupy jd  j 8'6J do 20-20; jęozmień na pa« 
szę od —'— do — , owies do siewu (z opłatą ak cy ­
zową) od —*— do — — ; <nries na paszę od 20'60 do 
22-2Ó; proso od — — dc — - ;  kukuruiza od 13 4 0  do 
19-30; ta tarka  od 17 '— do 18'20; groch 23—  do 32'— ; 
fasola od 25-— Jo 39 '— ; soazawioa od 43-— do 53 '—  
wyka od 24'— do 26’— ; sim o zwyczajne m d  9,-— d- 
I I -— ; koniczyna pastewna o d l2 '— do 13-— ; słonia od 
5-6C do 7 '— ; rzepak zimowy 30-50 do o2'— ; kminek 
krajowy od 66'— do 70 '— ; kminek Uaiauderssi oi 72’— 
30—; koniozyna nasienna czerwona o l 140'— do 174'— ; 
Łoniozyaa nasienua biała od —0' — do —0' — ; tym otka 
nasienna l i * '— do 1 PJ'— ; esparsetta  — - do — • ;
ziemniaki od 8-— do 9 '— ; jaja za kopę 5 oO do 7 20; 
masło za 1 kilogram 3 '— do 3"80; ser za 1 kilogram
— 69 do —'80 ; ilekc zbiorano za 1 litr 0 4 0  do u-12; 
mleno niezbierane —'34 do —32.  opirytus na 95° za 
L lii. —' — do —9; okowita na 75® Pralfcsa o i

L w ó w ,  1 4  lutego.

Ze otronnictwa katolicko-narodowego. ProL
dr Luawik Rydygier złozył godność prezesa strom 
nlctwa katolicko-narodowego ’

Fałszerze monet. Policja lwuwoka aresztował# 
podmajstrzego murarskiego Antoniego M kołajewi* 
cza, przy ulicy Długosza 37, pod zarzutem fałszoa 
wania monet. Przy rewizyi znaleziouo u niego przy­
rządy do wyrabiania faiszywych monet, troebę cy( 
ny, 24 sztuki fałszywych 5-korondwok 1 104 koi 
rouówek.

Zamachy samobójcze we Lwowie. Słuchacz
praw A. K. usiłował strzelić do siebie, lecz w osta­
tniej chwili -przeszkodził mu brat jego. Rodzina 
dowiedziała się, że desperat padł ofiarą pojeuynk# 
amerykańskiego i strzeże go na każdym kroku.

Słuchacz praw, Juliusz R., znikł od Kilku dnf, 
Zachodzi oDnwa, że odebrał sobie życie, gdyż W 
ostatnich czasacn zdradzał się » zamiarami srmo- 
bójczeml i wieuziano, że wystarał się o cyankalił 
Robotnicy, rąbiąiy lód na stanie Połczyńskim, zna­
leźli kapelusz z literami r-ewnątrz J. R, Rodzinr 
Juliusza R. rozpoznała ten kapelusz, jakr jego 
Własny. Powstało więc podejrzenie, że utopił sih
w staw e i dlatego ■«,aąS—*  f n---u*

Zo L w o w a  telefonuj a nam; Słuchacz dru­
giego rokn ; praw w tutejszym uniwersytecie, 
Juliusz R o t b  e rg , utopii Bię przed dnoma dnia­
mi w stawie Pełczyńskim. Dziś wyłowiono jego 
zwłoki.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie
We cznartok po południu-. „Fircyk w zalotaoh"; —; 

wieotór: „Cnot',wa Zuzanna".
W  piątek: „Brand".

Zakopane. (Tel. Związku turys ycznego.)
CifaLłota najwyższt +  7’2. aa liższe 0’7°. — C ln- 

nie powietrzu 618. K iorune- wiatru południowo-zacho­
dni. Prognoza: deszcz i odwilż, 
tłep o i toar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W e Stolę: „Opiekuj się ^.mefcą".
We czwarteu . „U k bienieo kobiet".
W piątek: „Majerowie".
W sobotę „Strać m ej". ' J  • rSŃ l,
W  niedzielę po poładuiti: „Betleem polskie ,

Uniwersytet ludowu im. Adama Mickiewicza
w Krakowie, Sze;-*5-a 16.

We środę: Dr .U r i  iiew s: „Zasadnicze formy nowo- 

7. °)r s fek m 'F ry cz : „Filozofia grecka*.
(F ilo z o fo w ie  j o ń s c , . )  U wykład. _

,V p iątek: Dr Stefan Frycz: „Filozofia grecka". (Eleaci
i H erakkt.) II I  wyliiad.

Szkota nauk społeczno-ooiitycznych.
W e środę od godz, 5 —7 Z. Heryng Istoto zjawisk 

społecznych: o l godz, 7 —8: J P iłsu U d s  H istorya mi­
lita rna  powstań poisk oh; od godz. 3 - 9 :  Dr Wł. Gum- 
plowiczs-Pańsiwoiwórozo orocesy dziejowe.

h s n i f i s ł s  O D K tyc ie  m r t h e e l d s i c z n e .
Kwesty a W i t a  S t w o s z a ,  poruszona w książ­

kach p. Ludwika Stasiaka, zainteresowała w wy­
sokim stopniu świat naukowy za granicą, a zwiś- 
szcza w Niemczech, gdzie cały szereg poważnych 
uczonych nią się żywo za muje, broniąc, jak dotąd, 
jeszcze z szowinistycznym uporem dotycnczasov.ego 
swego stanowiska. Mnożące się jednak z każdym 
dniem poważne dowody i ścisłe badania gruntują 
na coraz poważniejszych i silniejszych podstawact 
wywody naszego badacza. „ _

Nowe i bar ‘zo silne oparcie dla u&.lownń p. Sta­
siaka przynosi jednak, dokonane w tych dniach, 
niespodziewane odkrycie Jana T a r c z a ł o -
w i c ł a , któ-y, zainteresowany pracami p. Stasia­
ka, podjął z innej strony na własLą rękę badania 
w 'iej kwesty! i w tych dniach dokonał odkrycia 
pierwszorzędnej doniosłości, rzucającego nowe świa­
tło na działalność twórcy ołtarza Maryackiego I do­
tychczasowym wywodom p. Stasiasa, dającego silne 
naukowe oparcie. Architekt p. Tarczałowicz, który 
od dłuższego czanu zi/muje się badaniami polskiej 
sztuki średniowiecza, zwłaszcza epoką XIi.C i X 
wieku, zajął się w ostatnich czasach interesującym 
ołtarzem i l a t k i  B o s k i e j  B o l e s n e j  w k a ­
p l i c y  Ś w i ę t o k r z y s k i e j  n a  W a w e l u ,  co 
Jo pochodzenia którego niejasne wśród uczonych 
naszych panowały poglądy Badając rzeczou]’ obraz, 
p. Tarczaiowicz odnalazł na bocznym obrazie tryp­
tyku ołtarza, przedstawiającym „Dwunastoletniego 
Chrystusa w świątyni jerozo'ims iej w otoczeniu 
uczonych w piśmie", ornamenta na tateikacb po­
sadzki. Ornamenta te zwróciły jego uwagę orygi­
nalnym rysunkiem lmij, układających sie w tajem* 
nioz- liteiy -1 znaki. Frzy wiższem zbadaniu, po 
przerysowaniu ornamontn na kalce, okazało się, że 
rzeko, e ornamenty nie są ornamentami, gdyż wzór 
ich nie powtarza się wcale, ale są kunsztownie 
Biioustruowanemi znakami i cyframi artysty, ksóry 
to dzieło Bztuki wykonał. p # Tarczałowiczowl po­
wiodło się kunsztowne znaki odcyfrować i ku nie­
małemu zdumieniu swemu, a zarazem radości, od­
czytać w s z y s t k i . e  l i t e r y  i m i e n i a  i n a z w i ­
s k a  t w ó r c y  o ł t a r z a  W i t a  S t w o s z a .  —• 
Oprócz słów „Yit Stvos“, daje się odczytać nie­
mniej kunsztownie na innej taili rzucons data po­
wstania dzieła: rok 1465 oraz smwa ,f d m,łjoi m i 
Del gloriam". imiona „ E l l s a b e t ą  adisla r“, 
oznaczające królooą Eiżnietę, żonę Kaz m orz* Ja- 
glelloń ayKa i Władysława Jagiellończyka, później­
szego króla czeskiego.

Przedstawione przez p. j ufczauwicza ry&unkl 1 
zdjęćia kalkowe napisów wykazują po nad wszelką 
wątpliwość powyższe cyfry i im.ona.

Pokazuje się, że rzokomi uczeni w piśmi^ jak 
niemniej Matka Borka i jej syn Chrystus, są przed-

które pod wzglądem smaku, jakości i higieniczne­
go 'wykouama, wszystkie inne tego rodzaju wyrohy 

1 przewyższają.
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eUwicielam: rodu Jagiellonów. Napisy oboli umie­
szczone inb na posadzce wskazują, że Matka i3o 
ska jest Elżbiet.'!, a Chrystus królewiczem Włady­
sławem. Wyżej siedzący uczony w piśmie jest Wła­
dysławom Jagiełłą, a drugi otok niego Kazimie­
rzem Jagiellończykiem. P. Tarezałowicz domyśla 
się dalej, że postse dalsza siedzącego młodego męż­
czyzny jest portretem samego Wita Stwosza, napis 
bowiem „Vit. Stvos“ jest umieszczony pod krzesłem 
Eiedzącego uczonego.

Wszystkie te daty i napisy znpelnie jasno wiążą 
się z epoka, życiem i działalnością Stwosza w Kra­
kowie, a tern samem wyjaśniają nieznmą history­
kom sztuki zagadkę, kto był autorem obraza w 
pliry Świętokrzyskiej.

Szeztgóiowy wywód powyższego odcyfrowania ta ­
jemniczych zr.aków 1 napisów na obrazie, prof. Tar- 
czałowlcz ogłisi niebawem w obszernej rozprawie, 
którą św at naukowy niewątpliwie z najżywszem 
powita zainteresowaniem. Przedstawione przezeń do­
wody ustalą, i rozstrzygną ostatecznie kwes.yę, czy 
Wit Stwosz został poypołany z Norymbergii do Kra­
kowa celem wykonania słynnego tryptyku Maryac- 
kiego, a w następstwie tego rozwiążą także kilka 
innych zasadniczych kwestyj, jak Dp. spór o naro­
dowość Stwosza i autorstwo całego szeregu jego 
dzieł malarskich.

N Jjjrłty Ą  ń  ń  i*‘ O h  M  a

kar

Jłs.  G«.fc»j£;"arrelsjs».«ał,, K r z y s z t o f  o r y  
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

kzoiżądnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piaiiule za gotówkę lab na spiaty nawet 
dwuazitóstoraieóiączne. Listrumeuty używane od 
cen najniższych.

S p - r n w a

Z W a r s z a w y  donoszą pod datą 13 bm.
Najbardziej interesującym momentem w obecnym 

procesie łtomldera jest niewątpliwie przemówienie 
samego Konikiem, które trwało 11 godzin I objąć 
miało całkowitą obronę własną oskarżonego. Wobec 
poprzedniej taktyki nymulowania obłędu, obecny 
zwrot — może cokolwiek spóźniony — musiał wy­
wołać pewną dywersyę w postępowaniu procesowem, 
a skutkiem niewątpliwym tego zwrotu jest, jak już 
doniosły depesze poianne, o d r o c z e n i e  p r o c e ­
s u ,  celem uzupełnienia postępowania dowodowego 
nowemi szczegółami, wprowadaonemi przez oskarżo 
nego.

Ronikier mówił z dużą swadą, pewnością siebie, 
płynnym językiem rosyjskim. Rozbierał i krytycznie 
oceniał wszystkie zarzuty i poszlaki, » ostrze swej 
obrony głównie zwrócił w kierunku wykazania swe 
go alibi. -

„Akt oskarżenia — mówił — wylicza przeciw 
mniu 50 poszlak, ale nie wylicza dowodów. Są to 
tylko posziajd. Oskarżenie ma wogóie wiele „mar 
twych punktów". Zarzucają mi chciwość. — Gdy­
bym był chciwym, byłbym się starał o względy te­
ścia, a tego Lie roniłem. Kilkunastu świadków ze 
anało, że nie byłem ani chciwy złota, ani zarozu­
miały, że nie miałem tycb, wedle oskarżenia, kar­
ny naluych wad mego charakteru.

Następnie opowiadał o swojem ożenienia się. Nie 
szusał ożenku bogatego. Pannę Ksawerę Chrzanow­
ską poaocnał dia jej zalet serca, dlatego, że wi­
dział, iż darzy go szczerem icznciem. Chrzano^sk* 
aie chciał mu dać jej za żonę, a wogóie nie chciał 
widocznie wydać jej za mąż, bo odpalił 14 jej 
konkurentów. Ronikier nie miał mu tego za złe, 
bo „-imhy się namyślał, ozy wydać córkę za mąż 

i za literata za człowieka, który w różnych warun­
kach i OŁouczuościacn przebył lat wiele. Chrzanu w- 
ki zażądał odeń, by rzucił ilłeratnrę, by zamiesz- 

kał na rei, kupił majątek i dał żonie dach nad 
głową. Dla Ronikiera, który kochał piśmiennictwo 
i p ywykł do życia miejskiego, były tc rzeczy 
trudne, ale nczacie zrubiło swoje. Zasia«ował się 
do żądań teścia. Kupił wieś Lnszczew, według •je. 
go wskazówek, o pieniądzach nie mówił z nim ani 
przed, ani pm ślubie.

przeddzień ślubu przyniesiono intereyzę, Ro­
nikier uznał za rzecz zupełnie słuszną te rygory, 
któ/emi obstawił Chrzanowski względem majątku 
jego osobę. Nie miar mn tego za złe, owszem był 
mu wdzięczny, że wziąi od niego słowo, iż w kar­
ty graó nio będzie, iż gospodarować będzie osobi­
ście. Nie było mowy o podziale majątkowym w ro­
dzinie Chrzanowskiego ani wtedy, ani później, stary 
Chrzanowski wszystko trzymał i cnciał trzymać w 
swych rękach.

Oświadczam uroczyście, że czyby Staś żył, czyby 
umarł, według zarządzania Chrzanowskiego, żona 
moja nie otrzymałaby więcej niż to, co przyzna­
wała jej intercyza. Stary Chrzano wski z antypatyi 
do muie wszystko tak pokierował, iż nie mogłoby 
się stać inaczej. Śmierć StaBia nie grała żadnej 
i oil, gdyż Byn ten dziedziczył pc matce. Ale pani 
Wanda Chrzanowska jest odemnie Btarszą zaledwie 
o lat dziesięć, pochodzi z rodziny, w której umie­
rają w sędziwym wieku, czyż więc dopuszczalną 
jest myśl, abym mógł doczekać korzyści apadku po 
niej ? N i e ,  n i e  m i a ł e m  ż a d n e g o  p o w o d u  
do z a m o r d o w a n i a  s z w a g r a !

Tc, co dziś stary Chrzanowski mówi o działach 
majątkowych, jest „ad ńoc“ zmyślone, jest za. - 
ślone, aby stworzyć sztuczny motyw rcoiderst.i a.

— Jak widzicie, panowie sędziowie, —  ~i£ówił 
Ronikier — stary Chrzanowski jest kutwą i stąd 
wypływa jt go nienawiść do tycb wszystkich, któ­
rzy nie mogą mu zaimponować równie dużym, jak 
sam posiada, majątkiem. Powiedziałem, że jest to 
sterzec nienormalny i o to wreszcie do niego pre- 
tensyi mieć nie można Ale ta nienormalność, do 
której przyłączyła się jakaś obłędna względem mnie 
zacieałusć, zbyt daleko przekroczyła granice możli­
wości...

„Rzucono mi tn rękawicę, którą uważam za obo 
wiązek czci podjąć. Jeden z obrońców Zawadzkiego 
z emfazą oświadczył: „Niech Ronikitr dowiedzie, 
że nie on kupił dywany, a uwierzę, iż jest nie­
winny".

Otóż lostaram się dowieść tego. I począł wywo­
dzić, do czego siużyć mogły owe dywany. Mówił, 
że służyły one do upiększenia pokoju, a żadną 
miarą nie mogły Błużyć dia zgłnszenia krzyków 
mordowanego chłopca.

W t o r s o w a  r o z p r a w a  przyniosła najnie- 
spodziewaniej epizod pierwszorzędnej wagi.

Gdy R o n i k i e r .  pomijając już dalszy wywód 
w sprawie dywanów, przejść chciał dc dalszego

datkowe. Prawo zezwala panu nie odpowiadać na 
moje pytania. Jeżeli jednakże pan chcesz, to pro­
szę odpowiedzieć wyraźnie na pytanie: C z y ś  p a n  
k u p o w a ł  d y w a n y  u G n t n a j e r ó w ?

Chwila milczenia. Znać wahairo na twar.y oskar­
żonego.

Wreszcie li r. R o n i k i e r  j rostuje się i oświad­
cza: J a  d y w a n y  k u p o w a ł e m .

— Czy to te same, które wisiały w miejscu 
zbrodni ? —  badał przewodniczący dalej.

— Nie rgią-łałem ich szczegółowo, aie mam wra­
żenie, że to  te  s a m e ,  bo kazałem odwieźć je 
pod adres wskazany... D.aczego je ts.m posiałem, 
p o w i e d z i e ć  n i e  mogę .  W y j a ś n i ł a b y  
r z e c z  c a ł ą  k o r e s p o n d e n c j a ,  k t ó r a  z n i ­
k n ę ł a  be z  ś l a d u .

/Uznanie powyższe wywarło n i audytorynm w 
sądzie w s t r z ą s a j ą c e  w r a ż e n i e .  Widocznem 
byio, że nastąj/ła c h w i l a  p r z e ł o m o w a  w 
p r o c e s i e .

A Ronikier mówił dalej tonem nie mniej pe­
wnym, jak dotąd, usiłując wykazać, że mimo po­
zornych poszlak, niema między nim a zbrodnią 
związku żadnego.

„Cały akt oskarżenia, kończył Ronikier —  to 
bardzo ładny ntwór literacki, ale nie więcej. N e 
w życiu mojem nie znaleziono, coby dało zasadę 
po8ąd<anin mnio o zabójstwo. Prokurator genjalny 
prawdziwie, który mnie oskarża, ma jednakże wąt­
pliwości, lecz wy powiedzieć możec e: „Nie miał 
interesu, ale zabił, był w Lublinie, ale zabił, mógł 
spotkać krewnych, znajomych, na ulicy, w wagonie, 
ale zabił, niema żadnego przociwko niemu duwodu, 
żadnej poszlaki, ale zrbił". Możecie to powiedzie.^ 
ale słowa potępienia nie wyrzekniecie, bośeie za 
nadto logiczni, a ja jestem niewinny 1

O gudzinie 2 mio, 30, po dłuższej przerwie, prze­
wodniczący ogłosił następującą u c h w a ł ę  I z b y  
„Izba sądowa, zwrżywszy', że oskarżony w ostataiem 
słowie poczynił zeznanto, rzucające nowe światło 
na sprawę, w y m a g a j ą c e  dodatkowego śledztwa, po­
stanawia: 1) sprawę odłożyć; 2) na posieizenie 
następne wezwać światków: Rakowskiego, Kowali- 
lta, Kurnatowskiego, Suszczyńskiego, Dziembowskie­
go, Siekluckiego, Ostrowskiego, Wilamowieza, Goe 
Ma, Mrnica, Białowiejskiego, dr. Guirarda, Kuksa, 
Rozbicką, Bronisława Chrzanowskiego, W a n d ę  Chrza­
nowską, Martę Zawadzką i Antoniego Siemińskiego; 
3) zobowiązać Feliksa Zawadzkiego do osobistego 
stawiennictwa; 4) zobowiązać firmę „Fuks" w Lu­
blinie ój przedstawienia księgi handlowej z rokn 
1910, w celo sprawdzenia, czy zapisano w niej, 
kiedy Bprzedsno ceratę Ronikierowi; 5) dokonać 
ekspertyzy fotograficznej przekazu pocztowego oraz 
charakteru pisma Ronikiera 
nowskiego".

Dalszego orągu sprawy spodziować się należy 
za 2 —3 miesięcy.

a b 90 ( n I Ó r» \  I wie niezdecydowanie posłów ukraińskich, w któ
donosi, żo papież wyraził ^  t a k i c h  wzywał do zaprzestania obstrak

Stanisława
o.

ciąg n swego „ostatniego słowa", przewodniczący 

więcej o dywanach nam nie
rzneił mr pytanie:

—  Czy pan jnż nic 
powie ?

O s k a r ż o n y :  Ja przedmiot ten jnż w yczerpa­
łem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A jednakże Izba sądowa 
umiałaby w m ateryi tej nBłyszeć wyjaśnienie do-

przed pieztfitun.
(Tel, „N. Rfcf.“)

Berlin, 14 lutego.
Krążą pogłoski, że k o n s e r w a t y ś c i  i c e n ­

t r u m  chcą się w czasie dzisiejszego posiedze­
nia parlamentu absentować, aby w ten sposób 
uczynić parlament niezdoluym do pracy, dopóki 
w jego prezydyum zasiadać będzie socyalista. 
Krążą też pogłoski, że rząd ma zamiar w razie, 
gdyby parlament był niezaolnym do pracy, z a m ­
k n ą ć  s e s j ę  i o t w o r z y ć  p a r  l a m e t  na 
nowo po 1— 2 tygodniach, jeżeliby stronnictwa 
wpierw się poi czarniały co do wyboru prezy­
dyum.

u)3]ito włosKo-tocko.L ■ - i - J2 •
(Talenramy „Nowej Reformy" z d. 14 lutego.)

: w m u

Konstantynopol. Porta przygotowuje e l r s pe -  
J y c y ę  p r z e c i w  S a i d  I d r i s o w i ,  któremu 
Włosi przysłali niedawno 5 mitraliez, 7 armat 
i 4000 karabinów i 50 skrzyń z amunicją. 
Kilku jednak wieinych sułtanowi szejków w 
A s s y r z e  odmówiła przyjęcia tej przesyłki.

K o s z t a  w o jn y .
Rzym. W kulach rządowych zaprzeczają do­

niesieniom pism zagranicznych, jakoby uotych- 
czasowe k o s z t a  w o j n y  w y o siły  600 mOió- 
nów lirów. Minister skarbu Luzzati tv erdzi, 
że koszta te  wynoszą dotąd 150 milionów 
rów.

Książu
Pary i. „Temps" 

n i e z a ó o w o r e n i e  z powodu strojów kobie 
cych na Dalach. Papież wydał dekret, zakazu­
jący duchownym pojawiać się na takicn balach, 
przyjęciach i zabawach publicznych, na których 
kobiety występują w dekolcie. Dekret ten zo­
stał zakomunikowany dyplomatom, akredytowa­
nym przy Watykanie.

Bróttde aaSaii^eaie spraw:,-.
Petersburg. Rada ministrów ogłosiła swoją 

opinię, że wniosek poselski 30 członków Dumy 
z żądaniem, aby uznać s w o b o d ę  s t r a j k ó w ,  
nie nadaje s 'ę  do przyjęcia.

Z s m y u  u k ra d li .
F-teraCurg. Generał T o m a s z e w  c z ,  prze­

wodniczący tow. dla wspierania sierot po urzęd 
mkach państwowych, zamordowanych przez re- 
wolacyonistów, z d e f r a u d o w a ł  k i l k a d z i e ­
s i ą t  t y s i ę c y  r u b l i .  - ~

B s ą d y  r y p i b l i k S  c a i ń L d e j .
Londyn. Z N a n k i n u  donoszą, że republika 

chińska ma być zorganizowana w zupełności na 
w łó i Stanów Zjednoczonych. P r e z y d e n t -  i 
w i c e p r e z y d e n t  b ę d ą  w y b i e r a n i  p rz e z  
k o n g r e s  Prezydent ministrów będzie również 
w y b i e r a l n y .

Juanszikaj przysłał prezydentowi republiki 
dr Sunjatsenow' telegram, w którym wyraża 
zadowolenie, że sprawa,i za k tórą Sunjatsen całe 
życie walczył, wreszcie 1 zwyciężyła. Telegram 
ten kończy się słowami „Monarchia na zawsze 
przestała istnieć, republika w ieczn i żyć bę­
dzie".

Londyn. „Daily Tek" donosi z T i e n t s i n u, 
że tamtejsza załoga z b u n t o w a ł a  s i ę  p r z e ­
c i w  r z ą d o w i  r e p u b l i k a ń s K i e m u ,  któ­
ry poczynił daleko idące środki ostrożności.

w lU a-óiury.
Mul de o. Nadeszła tu  przesyłka 16 dział, 3000 

karabinów i miiioua nabojów, zamówionych u 
firmy niemieckiej przez gubernatora Mandżuryi.

Szach malhoment.
Londyn. Z T e h e r a n u  donoszą że były 

szach M o h a m e ć  A l i  nie chce opuścić Per- 
syi, mimo otrzymania apanażów, spodz.ewtrjąc 
się przy pomocy Rosyi odzyskać t ron perski.

Budapeszt. Wybuchł tu s t r a j k  m o d y e  t e k  
r o b o t n i k ó w ,  zatrudnionych w fabrykach 

kapeluszy damskich.

cyi) a tylko S t a r u c h  dalej naciskał trąbkę 
samochodową.

Grdy wszedł na trybunę p. G e r m a n ,  aby 
przemawiać w tej sprawie, o b s t r u k e y a  w y ­
b u c h ł a  n a  r o w o  z c a ł ą  s i ł ą .

Dodatki drożyźn;ane dla nauczycieli u c h w a ­
l o n o .

N r°tąpiły  uzupełniające wybory do komisji 
r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Odroczenie bejmu.

Po w yczunanin porządku dziennego udzieli 
marszałek głosu n a m i e s t n i k o w i  W tej 
chwili obstrukeya na ławach ruskicn z u p e ł  
n i e  u c i c h ł a .

Namiestnik d r B o b r z y n s k i  oświadczył że 
z najwyż&zeg? postanowienia o d r a c z a  E e j  m. 
Zarazem oświadczył, ż e rz p ł  zamierza wyjednać 
p o n o w n e  z w o ł a n i e  S e j m n ,  skoro nieu­
stająca komisja sejmewei reformy wyborczej 
ukończy swoje prace. W  każdym raziu. Sejm 
będzie zwołany przed upływem 9. miesięcznego 
prowizoryum, aby Sejmowi dać możność uchwa­
lenia reformy wybo:czej i ustawy budżetowej.

W sprawie ogólnej zaw ał jeszcze głos p. 
Dndykiewicz.

Marszałek zamknął posiedzenie po godz.me 
12 w południe, wznosząc okrzyk na cześć ce­
sarza. P

N r  T i ,

W aiłiie w skazćnki dL.% 
gospodyń.

iżeli kto z członków rodziny ma 
n edofcrwśstośc biedrreę - h.
osfabisnic nerwów nerwowe bole głowni

to ważną ,est rzeczą, by zaraz nreć pod' ręk., 
l e ł j y f e r r j ^ i ię ,  króra w krótkim czasie usuw?* 
te zboczenia.

.Tożeii się jest osłabionym i hez e-e^gii.
Jeżeli się podujasla r:a sifaih przez przepra*. 

cowanie,
Do ciężkich wyczerpuą;ych cbo-ohach, 
p o wielkiej utracie ki wi, 
ażeby siły ciała przywrócić 
i krew odn.wić,
n dziec!, która aą pracą sz toiną przec ąż jno. 

jest l e t j  l e r i ’y i i a  najniezuiyudnisjszj m prze­
tworem, jak to orzekło wLlu profeso ów i lo» 
kąrry.

Ł c c y f c r r j j i a  powinnaby więo znajaowań 
u każde] rodziny, 

fi '*j‘®c ^'*e r s 'Jro r  (żelaza owolecy ty nowego), 
^  h a m y i y .  Przy kupu:e u- 

^a jorze na słowo: „ I j e c y f c r r y u a '%  

j a d w  aptek*, fi.
. *.. ' vrt? : - ^ p o l  J c k e  z(iim S c h w a n ,

2 4 ,  W i e d e ń  fi.

Teisfcniczoe

elBdOlaOid ,̂ 3!ć2j 3̂ 101®]“
z 14 lutego.

P®y®r3Z3!k!e w efearobia ilehrenihala.
Wiedeń. W  stanie zdrowia hr. A e h r e n t h a -  

1 a nastąpiło d a i s z e  p o g o r s z e n i e .  Z dniem 
dzisiejszym wydane będą biuletyny o jego s ta ­
nie. Wczoraj w *w ano do Aefiienthala prof. 
Mueliera sr Monachium.: Pacyent jest ogromnie 
osłabiony, tak, że stan jego b u d z i  b e z p o ­
ś r e d n i o  o b a w y  k a t a s t r o f y ,

opiilsiera.
WreueiT -Specjalna komisya przybocznej R a ­

d y  p r a c y  postanowiła w jbrać subkomitet, 
któryby wypracował konkietne wnioski ku 
z w a l c z a n i u  o p i l s t w a .

TĄ a i \ i  i r s e t b  e« « g ?5 a iw .
Berlin. „Deutsche Tagesztg." donosi o zamie­

rzonym rzekomo zjeździe trzech cesarzów w cią­
gu najbliższych miesięcy w Niemczech, Rodzina 
carska uda się w tym ro u do Friedbergu i 
przejeżdżać będzie przez Anstiyę. Przy tej spo 
sobności para carska odwiedzi cesarza F ranci­
szka Józefa. Następnie cesarz Franciszek Józef 
przybędzie do Friedfce ?u, gdzie będzie się już 
znajdować para carska, a także cesarz Wil­
helm.

U M a d  S i- a n s u s k c - s ic s i ie & lr i .
Paryż. Dziennik urzędowy ogłosi jutro usta- 

Wt; o francusko-niemieckim układzie w przed­
miecie rozgraniczenia posiadłości oba państw 
w Afryce ek watoryalnej.

Fiuta we ipaacyi.
Paryż. Izba deputowanych przyjęła 452 gło­

sami przeciw 73 program rządowy, dotyczący 
floty.

Z % !» kndNCfr
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­

nia Sejmu krajowego postawiono następujące 
sprawy:

Sprawozdanie k o m i s y i  b n d ż e t o w 6 i  o 
p r o w i z o r y m  b u d ż e t o w e m  na czas od 1 
stycznia do 30 września 1912. —  Sprawozda­
wca pos. Abraharaowiez.

Sprawozdanie komisyi b a n k o w r e j  o sp ra ­
wozdaniu Wydziału Krajowego w przedmiocie 
udzielenia absolutorynm z rachunków za rok 
1910 i podwyższenia gwarancyi k ia ju  do 150 
milionów koron za wkładki Galie. Kasy Oszczę­
dności. — Sprawozdawca pos. Paygert.

Sprawozdanie k o m i s y i  s z k o l n e j  o wnio- 
sku posła dr Lea w sprawie przyznania d o ­
d a t k u  d r o ż y z n i a n e g o  n a u c z y c i e l o m  
l u d o w y m .  —  Sprawozdawca poseł dr JJal- 
ban.

Uzupełniające wybory do k e m i s y i  r e f o r ­
m y  w y b ó r  c z e j .
\  Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajow e­
go o sprawozdaniu "Wydziału krajowego, d o t y -  
c z ą c e m  m e l i o r a ć y j .  — Sprawozdawca pos. 
Gorajski. ■

Sprawozdanie komisyi gminnej z projektem 
ustawy o obowiązku właścicieli domów w K r a ­
k o w i e  wybudowania kanałów domowych i po­
łączenia ich za opłatą gminną z kanałami gmin­
nymi. — Spra Yozfiawca p. Sare. ‘

(Telegramy „flf. Reformy* z d. !4  lutego)

P o r p f  ł i  bytu nsnczycSelf.
Lwów. P r e z y d y a  k l u b ó w  p o l s k i c h  

zastanawiały się dziś nad formą, w jakiej na­
leży wnieść wczorajszą uchwałę k o m i s y i  
s z k o l n e j  i b u d ż e t o w e j  w sprawie p o ­
p r a w y  b y t u  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  
Uchwalone przedłożyć przy trzecim punkcie po­
rządku dziennego następującą rezolucyę:

„Uznając Konieczność poi ipszenia doli nau­
czycieli, Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z R a ją  szkolną krajową, 
przedłożył definitywny projekt r e . g ' u i a c y i  
p ł a c  n a u c z y c i e l i  nu naj bliższej sesyi.

„W przypneaczeaia, że do tego czasu przy­
znany będzie krajowi wydatny udział w docho­
dach z Dodatków państwowych, wzywa s :ę W y­
dział krajowy, «by Wstawii odpowiednią kwotę 
do tnidżetuAia' rok 1913".

% dzEs!@jssegs>
Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo' 

częło się o godz. 11. f f  chwilą gdy marszałek 
stuknął laską i powiedział: „Posiedzeniu otw ar­
te !J z ł a w  r u s k i c h  r c z l e g ł o  s i ę  g w i z d ­
n i ę c i e  a następnie z a c z ę ł a  g r a c  c a ł a  
o r k i e s t r a  r u s k a .  R u s i m i  g r a j ą  d z i ś
z w i e l k  ą p a s y ą .

P o d c z a s  d y s k u s j i  m u z y k a  r u s k a
g r a  c i ą g l e .

Ss&waJsn’.© f ip o w ii to ry m  bud«ek- 
, vego-'"

Lwów. Po przemówieniu J a m p o i s k i e g o  
i zrzeczeniu się giosu przez mówców general­
nych u c h w a l o n o  p r o w i z o r y u m  b u d ż e ­
t o w e  n a  c z a s  od  1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  
w r z e ś n i a  r. 1912.

Następnie pos. P a y g e r t  reierował wnioski 
komisyi b a n k o w e j  w sprawie podwyższenia 
gwarancyi kraj. dla wkładek galicyjskiej Kasy

J P o  z a s H b n l ę c l u  n a m a m

Kraków, 14 lutego.

Z sal,1 sądowej. (O zbrodnie podpdleiiia) Dzi­
siaj przed południem rozpoczęła się przed krako­
wską ławą przysięgłych rozprawa przociwko 70 
letniej wyrobnicy, Agnieszce Piekarczykowej, za­
mieszkałej w Kobierzynie, oskarżonej o zbrodnię 
podpalenia. Akt oskarżenia zarzuca obwinionej, iż 
w dniu 31 października zesziego roku w nocy, 
podpaliła z zemsty dom Marcina Żyły. Gały dom 
mieszkalny i stodoła spłonęły doszczętnie, a szko­
da, jaka Btąd powstata, wyniosła przeszło 3.000 
koron.

Obwiniona dc winy się nie poczuwa, ognia me 
podłożyła.

Rozprawie pizewodniczy starszy radca dr Jasie­
wicz, oskarża prokurator dr Rosiawiński, broni 
adwokr.t dr Schuenwetter. Wyrok zapadnie po po­
łudniu.

Strzały do patrolu policyjnego. Wczuraj wie­
czorem patrolował po Ludwinowie inspektor policji 
p. Mnich w towarzystwie żołnierza policyjnego. — 
W chwili, gdy wchodzili do jednego z domów, aby 
przeprowadzić rewizję, p a d ł y  z z a  p a r k a n u  
d w a  s t r z a ł y .  Na szczęście nikogo nie zraniono. 
Rozpoczęty natychmiast pościg nie wydał rezulta­
tu. Piawdopodobnie zamach byt aKtem, zemsty ze 
strony ziodziei, ukrywającycn się w Ludwinowie. 
Ekspozjtura policyi w Podgórzu wzmocni posto 
runki i częściej, niż dotąd, przeprowadzać będzie 
obiawy, celom zupełnego oczyszczenia tej części 
Wielkiego Krakcwa.

Z Kroniki policyjnej w  Podgórzu. Za kradzież
towarów bławatnych aresztowało wszoraj pelieya 
podgórsKa spółkę złodziejską, złożoną z Marjana 
Siemieńskięgo, A dama A ęclewicza i Józefa Cfiuda- 
tiewłeza. Za spólnikami dalszymi: Józefem Sikor­
skim i Kazimierzem Zaoiockim wdrożono energiczne 
poszukiwania.

S c h o f t e n j - |Ł g

LEOM HOCH

prze-

Ku.Jec

smarł dnia 13 lutego 1912 roku, 
żywszy Jat 72.

W nieutulonym żalu pogrążona żona i ro­
dzina zaprasza na obrzęa pogrzebowy, któ­
ry  się odbędzie we czwartek dnia 15 lu­
tego b. r. o godzinie 11 przed południem 
z domu żałoby przy ul. św. Gertrudy L. S.

t
Za duszę ś. p.

tófrtiafflfl MionousklsSu
odbędz;e się 

jako w pierwszą rocznicę śmierci

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n a

w niątek dnia 16 lutego o godzinie 9 /ano 
w kościele N. M. Panny.

Deszczufki posadzkowe
a to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe, tn*. 
dzież paikiefy deseniowe z układaniem lub bez, 
dostar cza tak  dla Lwowa, jak  i prow incji z pier­

wszorzędnych faD ryk krajowych 1 
Spółka sprzeaazy i układania parkietów, oraz' 
ótszczułek pcsadzkowycii we Lwowie, ulica 
Sykstuska L. 17, Telefon Nr 1226. Oierty ns;

żądanie opłatnie. 1744 U

A rtykuły  w  ty m  dzia le  rue pochodzą
radakcyi). -

od

Pańska żona &aa 
3 3 u 3 z : f w ś e !

ntr^jmniąc, że jako wola do niusania ust. 
ł gardła, jako śrouek toaletowy — najle­
pszym i najtańszym środkiem jest praw­

dziwa

Lwia wódka francuska
z  m srto ltm

Ten wymarzony środek domowy okazuje się
wybitnym w b o l a  g ł o w y  i zęDAw, p o ­
c i e  r ą h  i u ó g ,  J k r n n h c ś c i  w ło s ó w ,
łapieżu i t. d. i B^ntk^e zdamitwająco. __

Oryginalna flaszka kosztuje tylko

44 halerze,
wielka flaszka 1‘10 Kor., olbrzymia flaszka 
2 20 Kor., a można dostać we wszystkich apte­

kach i bEndiacb.
Wysyłka pocztą od 4-4u Kor. w swyż za

pobraniem poeztowem.

Aleksander K a ^ a r, Wiadeń 11/2, ^
Norabahnhof. 1214 1 g

Franciszka Licjitig 
Józef Schwarz

Podporze.
zaręczeni

Lwów

Przy ulicy ś w/ Jana l ;  &
J e s t  c a l e  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  s k j a d a j ą e c -  
s ? ę  z  7  p o k o i ,  p r z e d p o k ó j  o ,  k u e b n i  

l a z j / n k l ,  p o k o j a  <11*. s ł u ż b y ,

oapow Cumę na biuro.
z mieszkaniem pryw»łnem, zaraz lub od 1 kwietni?- 
do wynajęcia Wiadomość u właściciela Ii, piętro

P o d z i e t a n i e .
Wszystkim, którzy podczas choroby i po śmier­

ci mej najdroższej żony, ś. p, •

lifiKłliHil 1 SjRBiOfłSiiitll
SykBliunłiłe]

okazali mi swe współczucie, niosąc słowa pocie­
chy w tak pizedwczesnej bolesnej stracie, oraz 
Przewielebnemu Dachów i eństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym, którzy wzięli udział w po­
grzebie, składam najserdeczniejsze „Bóg zapłać"-

Aleksander Sykutowski
z Rodzina.

Ameka ^
jiod Kc reną w Brelsiru

poszukuje ' u u y u o w a u e g o  m a g i s t r a " '
- i a i JJ » a e y l .  Zgłoszeaia z curricnlum Fitae 
‘ i warunkami pod: J u l i u s z  D r  cz  

a p t e k a r z ,  B i e l s k o ,  Śląsk Austryacki!

t l C l d ^ r a i i G ^ O s
hń. I-* lutego. (G iełda południowa), 
ki 117-Sl. Kenia majowr. 9056 R enta 

w ęgierska Sh— . Akrye auśtr. zakf. kred. 6 5 7 -i 
węg. zaaŁ kred. l.67'50. A kcja Anglobanki

oszcz luości we Lwowie, l  ub walono.

Uchwalenie dooatsó v nauczycielskich.
Pizy nasiępuym punkcie porządku dziennego 

t. j w sprawie dodatku drożyźnianego dla n a u ­
c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  o b s t r u k -  
c y a  r u s k a  o s ł a b ł a ,  a w końcu na chwilę 
z u p e ł n i e  u c i c h ł a .  Widać było w tej spia-

W Panu EyszaraowiNawradlowi, WP. W alew­
skiemu oraz WPanom członkom chóru Akademi­
ckiego. którzy dnia 10 lutego 1912 roku raczyli 
łaskawie w czasie ślubu córki naszej swym prze­
pięknym śpiewem przyczyn.ć się do uświetnie­
nia uroczystości, składamy serdeczne „Bóg za­
płać"

A d a m o w ie  P ią t k o w s c y ,

Wiedsń 1* lutego (Giełda południowa).
-Marki 117-61. Kenta majowa 9 0 5 5 . Renta koronowa

50. Aiicya 
_louanka 3.7'oO. 

Akcye IJnionbanka 63S'50. Akcye Bsu'rwir.einu óńl--jr 
Akcye -.anderbaakn £59-—, Akcye kolei Daństwowycj: 
/32'ź5. Gon hardy 10& 5O. Akcye fabryki broni 8. >•—, 
Akcye tyton.owe 338-—. iłp ia y  91 /75. Rima-Unranyl 
710-50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 9S-I1—. Rosy 
tureckie 24Ó 2->. Rabie 254-Ć9. Skoda 744'—. 41/, proo, 
Listy zawne Ransn galic. dla handla i przem. —•— dii

Usposonieniei spoko ne. *
. “firn, 14 laiego. . »• aa poranna.)
‘.acye z ro ly to w e  2ifi-75 Tow dyskontow e 191 E5, 
Usposoaieaip: silnAjize.

G ie su a  w arszaw ska
Warszawa, 14 lntego,

4‘procentow a re i U rosyjsko 91-— rn b .; p rein iów ka 
z 1864 rokn — •— rb .; -icm iów ka z 1866 roku  • 
4 '/ , -proo. obligacy. m. W arsarfTy 90-50; 5-proc. poży­
czki rosyjske I t  m :syi 96- - ro ,; 5-pn o. pozvczka 11.

o /u-50; sz lacheck.e 330’—, 4 l (,-proc. listy z iem . 
sk ie S9-05 ro ; 4-proo. lis ty  ziem szie  cx 33 rb , 5-yroc, 
iisftj ini i t a  V-»arsaawy 92 95 rb.-, 4 'ą-prooen tuw e 'is ty  

"liasta a rtiaw y  88-70 rP .. 5 procentowe listy  łódzele 
90 '8 r n  o.; listy  .n iasta  Lodzi 333-— rn b .; akcye ciap­
ku  bandL. m. Łodzi 432*—- rb .; akcye B anko 'handlowe-, 
go w arszaw skiego 4 . - - — rb .,  akcye warszawskiego Sam­
ku  handl. VR emisyi 423-— rb .; Cukrownie 3x7‘50 ib . ; 
Starachow ice k60-— rb.; Lilpop 136-50 m b ; R u lz k i 
262-- R udzki nowe lSo-76 rb .; Zaw-ieStie 2 9 5 .— rb .; 
Zyrarc JW -A69--- rb .; P e titó w  147 75 fb.; 5 proo. pio tr- 
koWukio 86*76 rb .; Bornram-Szwetle 380-— m b .;  now ą 
re n ta  anstryacka  91-05; U trlin  46-25.

Odpow.auziaijy rędalitoi ) wydawca:

B R D Ł O  B M E S B
S m i e c i i o i o r i Ł ^ i e g o

najlepsze do prania i mycia, pozbawione składników 
gryzących, nie niszczy rąk, nie szkodzi bieliźnie. — 
P a c z k i feisańowa w opy^Iiaal. opakowćdsilsi 44 Inni.

Do nabycia  wszędzie J ,
M m i i

S m i e c h o  j a r s k i e g o




